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D R O G A  POWROT NA
w

Sprawa niedoszłego orędzia M arszalka Petaina 
w dniu 13 listopada uh. r. w ciąż jeszcze w yw ołuje 
kom entarze w  prasie zagranicznej. Stw ierdzają one 
pewną ewolucję zapatryw ań »szefa państwa« ■—  tak 
brzm i oficjalny ty tu ł m arszałka —  na zagadnienie 
parlam entaryzm u francuskiego i sposób kontynuo­
w ania w ład zy  legaln ej. s.

Podstaw ą system u —  tak  w ypada go nazwać —  
Petaina w ostatnim  jego sform ułowaniu jest pow­
rót do in stytu cji parlam entarnych. Następstwo j?o. 
sędziwym , z górą 86-letnim szefie państwa, uregu 
low ane było  w  daw niejszych okresie rządów' V ichy 
w ten sposób, że zastępcą m arszałka i predestyno­
w anym  jego następcą b y ł zrazu L aval później ad­
m irał Dąrlan. Po przejściu D arlana na stronę prze­
ciwną, zastępcą P etaina w  państwie ponownie usta­
nowiony został L av a l prem ier rządu. Od tego czasu 
zaszły  jedn ak w ypadki, które skłoniły P etain a do 
ponownego poddania rew izji poprzednich posta­
nowień i w skazania drogi, która uchroniłaby Francję 
od wstrząsów.

D roga wskazana przez m arszałka —  to w pewnej 
m ierze powrót do system u parlam entarnego Trzeciej 
Republiki. B o  jakżeż inaczej nazwać przekazanie 
praw a w yznaczenia następcy po Petainie, czy  to na 
w ypadek jego śm ierci czy  też w razie, gdyby n; 
mógł w ykonyw ać swoich funkcji, Zgrom adzeniu Na 
dowemu, złożonemu z obecnych w'e Fran cji pos1 
i senatorów, członków izb legalnie w ybranyc. 
podstawie poprzednich ustaw w yborczych ? Ni 
to jeszcze całkow ity nawrót do d aw n ie jszy  
ustrojow ych, ale nawiązanie do nich i to n: 
bardzo w ażnym  odcinku —  w ten bo wir 
odbyw ał się we Fran cji w ybór prezydent

Inicjatyw a marsz. Petaina spotkała 
okupacyjnych z przyjęciem  nieprzy' 
podaje »Journal ćfe Geneve« śześ 
list ministra von Ribbentropa wręczon 
przez am basadora A betza żyw ością 1 
w skazyw ać stopień niezadowolenia, 
dzialnego kierownika niemieckie’ 
nicznej zakłada sprzeciw w stosur 
tualnego zwołania Zgromadzeni

wypow iedziało wojnę Niemcom. List stwierdza, ze 
rządy m arszałka oddalają się coraz bardziej od poli 
tyk i Montoire i dom aga się : r. rozszerzenia gabi 
netii w sensie kolaboracji z okupantem  2. zastąpienia 
niektórych w yższych  urzędników przez innych, którzy 
potrafią zapewnić sobie posłuch 3. więcej »sprawied- 
liwości społecznej«, ab y  uchronić się od zam ieszek 

utrzym ać porządek wewnętrzny.
Kom entarze szwajcarskiej gazety podkreślają 

znaczenie orędzia m arszałkowskiego, które, choć nie 
ogłoszone w  zam ierzony sposób, bynajm niej nie 
(utracilo swego - prawnego znaczenia i ważności jako 
jakt konstytucyjny. U w aża się, że akt stanow i 
uorzucenie przez Petaina wszelkiego rodz"J 11 
p ób rządu ^faszystowskiego i ■ g^ tyrytat’ '- 'eK0<<- 
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taćli, um iarkow any lewicowiec, uchodził przed wojną 
za  zwolennika szukania możliwości porozumienia z 
W łocham i to zn aczy z Mussolinim. Po klęsce 1940 r. 
za ją ł stanowisko przyjazne dla prób współpracy 
prze lsiębranych przez marsz. Petaina, a ukoro­
nowanych spotkaniem w Montoire z Hitlerem . T ym  
większego w yrazu nabierają dzisiejsze słowa zwrócone 
do szefa państwa, pod którym i podpisze się w e 
Fran cji wszystko, co się postawiło stuprocentowo 
w yłącznie na działanie rew olucyjne wewnątrz: kraju, 
politycznie zaś tylko  poza jego granicam i, a zatem  
na kom itet algierski i De G aulle’a. P oza tym i dwiem a 
grupam i są ju ż  jedynie kolaboracjoniści entuzjaści, 
współpracy z Niemcami, z Lavalem , de Brinonenl, 
Doriotem , D eatem  na czele —  w szyscy jednocześnie 
w m niejszym , większym  lub największym  stopniu 
zwolennicy system u totaustycznego.

R zecz charakterystyczna, że m yśl zw ołania Zgro­
m adzenia Narodowego pojaw iła się również w szere­
gach »Ruchu W spółpracy«, nadbudowy kilku  grup 
aktyw istycznych. M emoriał podpisany m. i. przez 
D ćata, jednego z najam bitniejszych rzeczników 
współpracy i  aspirantów do ro li kierowniczej, ongiś 
teoretyka ruchu »neosocjalistów« i Dermonda, 
świeżo powołanego przez L av ala  na kierownicze 
stanowisko w  m inisterstwie spraw wewnętrznych, 
uskarża się na rozbicie sił kolaboracjonistów. Niepo­
wodzenie przypisują autorzy trzem względom : 
prześladowaniu i zam achom , niesnaskom wśród 
ryw alizujących z sobą przywódców oraz stanowisko 
T?T  v w o b e c  prawdziwej rew olucji narodowej. »Rząd 
da e 1 y ig?0, ab y  oprzeć się na zwolennikach współ 

• S r v « i V r  czasam i nawet przeciwniektórym  z -7
nastąpiłoł>v
tyr.b nV

zacytu je , co
Tf,

nych osób, łrfore pozostają pod nadzorem«, powinny 
zebrać się jako Zgrom adzenie w W ersalu »vv atmosferze 
pieczołowicie w ytw orzon ej«.

P ub licysta  genewski podkreśla, że w ten sposób 
instytucje republikańskie, tylekroć w yszydzane lub 
krytykow an e przez twórców »rewoluc.ji narodow ej« 
znajdują u nich uznanie jako nieodzowne natzędzie 
p rzy zaprow adzeniu ładu we Francji. Istotnie okazuje 
się, że 70 lat republiki i instytucji republikańskich nie 
przeszło bez wrażenia. Fran cja odbyła sw'oją próbną 
drogę od republiki i dem okracji do totalizm u ; dziś 
odbvw a drogę powrotną.

T A D E U S Z  SO KÓ Ł

Przyjacielowi
B. S . —  ■bośw.ęcum.

Często stajemy przed sobą oczyma w oczy : 
wzrok nasz i  twarze poważne i  ktoś, ktoby nie znal 
rzekłby, że nienawiści żar nam z  piersi skoczy.. . . 
a tymczasem to tylko przyjaźń przeszła, przez nas.

M y ś li1'ty w puste noce o sobie nawzajem  
serdecz nym wspominaniem słów ; 
i  nie raz ju ż  śpiącemu 'eszcze m i się zdaje, 
że ty  jesteś i  milczysz. %fćrwię wtedy —  ».V/Ó70(< !

Słów twoich nie pamiętam, ale wiem napewno, 
że śnisz m i się błękitem niezgłębionych oczu, 
gdyż budzę się z  melodią w piersi mojej rzewną . . 
i  jeszcze wiem  j— tyś o mnie śniła też tej nocy.

Trudnego nie ma nic w nas. I  słów nie potrzeba, 
by ,Rozpalić uczuciem to, co jest przed nam i ; 1
j a  bym ci przyjacielu przyniósł w darze niebo 
i  podzielił je z  tobą uśmiechem i  łzam i.

J a  wiem . . .  o, nie mów do mnie i  ja nic nie powiem, 
lepiej jest patrząc w wodę m yśleć to, co ty ; 
woda nam jedną prawdę obojgu opowie . 
widzisz?  —  nasze odbicie u  stóp falą drży

'ctwo
/.y  p o m o c y  n a r z ę d z i r z e m ie ś ln ic z y c h , a  z 
a b r y c z n ą  ł ą c z y  j e  z a le ż n o ś ć  e k o n o m ic z n a  

ir z e m y s łu .

o  z a t y m  p r z e s ta ło  b y ć  rz e m io s łe m , a le  
• ib r y k ą  je s t  j a k b y  s k r z ę p n ię tą  fo rm ą  
Izy  s t a r y m  a n o w y m  sy s te m e m  p ro d u k c ji, 
g a  o w a  z a le ż n o ś ć  c h a łu p n ic tw a  o d  go s- 
ip i t a l is t y c z n e j  ? O t ó ż  c h a łu p n ik  n ie  
t y  r a c h u n e k , w p r a w d z ie  r o b o tę  w y -  

m d o m u , n a  w ła s n y m  w a r s z ta c ie , 
v . n a k ła d c y .  N a k ła d c a  je s t  to  

os.tarcza. c h a łu p n ik o w i su ro w c a ,
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lu b  p ó łs u r o w c a  d la  p r z e r ó b k i lu b  w y r o b u  g o to w e g o  
to w a r u , i  p ła c i  o d  s z tu k i .  I s tn ie n ie  n a k ła d c y  j e s t  d la  
c h a łu p n ic tw a  c e c h ą  p o d s ta w o w ą , C h a łu p n ik  ja k o  p r a ­
c o w n ik  j e s t  c z y m ś  p r z e jś c io w y m  m ię d z y  rze m ie ś ln ik ie m  
a  r o b o tn ik ie m  —  j a k  r z e m ie ś ln ik  p r a c u je  u  s ie b ie  w  
d o m u  n a  w ła s n y m  w a r s z ta c ie ,  a le  p ła c o n y  j e s t  j a k  ro ­
b o tn ik ,  p r a c u ją c y  n a  a k o r d  w  fa b r y c e .  C h a łu p n ic tw o  
je s t  n ie ja k o  u p o ś le d z o n ą  fo r m ą  p r o d u k c j i ; u p o ś le d z o n ą  
j e s t  r ó w n ie ż  o s o b a  c h a łu p n ik a  n ie  m a ją c a  s k u te c z n y c h  
ś r o d k ó w  o b r o n y  p r z e d  w y z y s k ie m  n a k ła d c y .

D la c z e g o  c h a łu p n ik  n ie  w y e m a n c y p o w a ł s ię ?  O t ó ż  
d la te g o , że  c z ę s to  n ie  p o s ia d a  k a p ita łu  n a  z a k u p  su ro w c a  ; 
d o b r z e  je ś l i  s t a ć  g o  n a  z a k u p  w a r s z ta tu  i n a r z ę d z i p ra c y , 
k tó r e  n a b y w a  n a  r a t y  o d  n a k ła d c y .  S u ro w ie c  c z a s e m  
j e s t  d o ś ć  d r o g i : j e ś l i  w e ź m ie m y  n p . tk a c t w o ,  t o  s to s u n e k  
w a r to ś c i p r a c y  c h a łu p n ik a  d o  w a r to ś c i  p r z ę d z y  w  je d n y m  
m e tr z e  t k a n in y  w e łn ia n e j p r z e d s ta w ia  s ię  j a k  je d e n  
d o  p ię tn a s tu .  D a le j ,  c h a łu p n ik  n ie  z a w s z e  p ro d u k u je  
to w a r  g o to w y  d o  k o n s iu u c ji, w y t w a r z a  p ó łfa b r y k a ty ,  
k tó r e  p o d le g a ją  d a ls z y m  p rz e r ó b k o m , j a k  n p . su k n o . 
W re s z c ie  c h a łu p n ik  n ie  je s t  w  s ta n ie  s p r z e d a ć  sw e g o  
to w a r u  n a  o d le g ły c h  r y n k a c h . C h a łu p n ic tw o  je s t  n a s ta ­
w io n e  n a  p r o d u k c ję  m a s o w ą , k tó r e j  n ie  d a  s ię  u m ie śc ić  
n a  r y n k u  lo k a ln y m  ; w y r o b y  c h a łu p n ic z e  r o z p ły w a ją  
s ię  p o  o d le g ły c h  r y n k a c h , n a w e t  z a g r a n ic z n y c h . C h a ­
łu p n ik  z a ty m , n ie  m o g ą c  w ie lk ie g o  h a n d lu  p ro w a d z ić , 

je s t  w p le c io n y  j a k o  o g n iw o  w  s k o m p lik o w a n ą  m a ch in ę  
s y s te m u  g o s p o d a rc z e g o  z  je g o  p o l i t y k ą  su ro w c a , p ie ­
n ią d z a , p o d a ż y , z b y t u  i t .  d .

C h o c ia ż  c h a łu p n ic tw o  je s t  p o le m  n o w o c z e s n y c h  form  
k a p ita l is ty c z n e j  g o s p o d a rk i,  n ie  m n ie j je d n a k  o d n a j­
d u je m y  j e  w  p ó ź n y m  śre d n io w ie c zu  w  m ia s ta c h  W ło c h , 
F r a n c j i ,  F la n d r ii  i  N ie m ie c . M ia s ta  t e  z a w d z ię c z a ły  
sw ó j ro z w ó j d w u m  c z y n n ik o m  : ro z le g łe m u  h a n d lo w i 
i  c e c h o m . D u ż e  o b r o ty  h a n d lo w e  t y c h  m ia s t  s p o w o d o ­
w a ły  s t a łe  z w ię k s z a n ie  s ię  p r o d u k c ji .  N ie k t ó r z y  m a js t r o ­

w ie  d o c h o d z ą  d o  z n a c z n y c h  b o g a c t w  p r z e z  ro z b u d o w ę  
s w y c h  w a r s z ta tó w  i p rz e z  o r g a n iz o w a n ie  p o m o c n ic z y c h  
fo r m a c ji  r z e m ie ś ln ic z y c h . z b o g a c e n i m a js tro w ie
s t a ją  s ię  p ie r w s z y m i n a k ła d c a m i; s tr z e g ą  z a z d r o ś n ie  
t y t u łu  m a js tra , k t ó r y  d a je  p ra w o  d o  p ro w a d z e n ia  
sa m o d z ie ln e g o  p rze d s ię b io rs tw a . B y w a ło ,  ż e  t y t u ł  m a j­

s t r ó w  z m o n o p o liz o w a ło  k i lk u  lu d z i  m a ją c y c h  w p ły w y  w  
o d n o śn y ch  k o r p o r a c ja c h  m ie js k ic h  i  t r z y m a ło  w  z a le ż ­
n o ś c i e k o n o m ic z n e j m a s y  c z e la d n ik ó w , n ie  d a ją c  im  
m o żn o śc i u s a m o d z ie ln ie n ia  s ię . Ś la d e m  z a le ż n o ś c i p r a w ­
nej p r z y c h o d z i z a le ż n o ś ć  e k o n o m ic z n a . M a js te r  —  k a p i­
ta l is t a  k o r z y s t a  z  u słu g  c z e la d n ik a ,  s t a je  s ię  je g o  n a k ­
ła d c ą . 1 w t e d y  j  u ż  p o w s t a ją  z  te g o  p o w o d u  r ó ż n e  k w e s t ie  
o  c h a r a k te r z e  s o c ja ln y m . P r z e w a ż n ie  je d n a k  k o ń c z y ło  
s ię  n a  ty m , ż e  n a d m ia r  c z e la d n ik ó w  w ę d r o w a ł z  m ia s ta  
d o  m ia s t a  s z u k a ją c  p r a c y .  T e n  s p e c y fic z n y  k a p ita liz m  
ś r e d n io w ie c z n y , p o d o b n ie  j a k  k a p ita l iz m  n o w o c z e s n y  
t a k ż e  w y t w o r z y ł  t y p  c h a łu p n ik a .

R ó ż n e  s ą  p r z y c z y n y  p o w s ta w a n ia  c h a łu p n ic tw a  n o ­
w o c z e s n e g o . I  t a k  p rz e jś c ie  z  p rz e m y s łu  d o m o w e g o  na 

c h a łu p n ic tw o  m o ż e  o d b y w a ć  c ię  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b . 
J a k iś  a r t y k u ł  w y r a b ia n y  w  d a n e j o k o lic y  z n a jd u je  

c h ę tn y c h  n a b y w c ó w  n a  o d le g ły c h  r y n k a c h  j a k  n p . k i l i ­
m y  h u c u ls k ie . Z ja w ia  s ię  w te d y  p o ś re d n ik , k u p iec .

k t ó r y  p o c z ą tk o w o  z a k u p u je  w y r o b y , a  n a s tę p n ie  g d y  
p o p y t  ro śn ie , o r g a n iz u je  p r o d u k c ję  p r z e z  d o s ta r c z e n ie  
s u ro w c a  i  u d z ie la n ie  k r e d y t u  n a  z a k u p  w a r s z ta tu  i 
n a r z ę d z i p r a c y .  T o  z ja w ie n ie  s ię  k u p c a  p o ś re d n ik a  
z w y k le  k o ń c z y  s ię  u tr a tą  sa m o d z ie ln e ś c i o w e g o  m a łe g o  
p ro d u c e n ta  n a  r z e c z  n a k ła d c y ,  c o  o z n a c z a  p o w sta n ie  
fo r m y  c h a łu p n ic z e g o  p rz e m y s łu .

B y w a  i t a k ,  że  w p r o w a d z e n ie  m a s z y n y  w  m ie jsc e  
p r a c y  rę c z n e j z a b i ja  rz e m io s ło , a le  t y l k o  c z ę ś c io w o , b o  
n o w o  p o w s t a ła  f a b r y k a  n ie  z a w s z e  je s t  w  sta n ie , 
w c h ło n ą ć  w s z y s t k ic h  r z e m ie ś ln ik ó w  i p r z e k s z ta łc ić  ic h  
n a  r o b o tn ik ó w . Z a c z y n a ' s ię  w t e d y  n ie r ó w n a  w a lk ć  
m ię d z y  fa b r y k a n te m  a  rz e m ie ś ln ik ie m , k t ó r y  w a lc z ą c  

z  t r u d n o ś c ia m i o b n iż a  sw e  p o t r z e b y  d o  m in im u m  
Z ja w ia  s ię  w t e d y  n a k ła d c a , k t ó r y  u ła tw ia  rze m ie ś ln ik o w i 
je g o  z a d a n ie , p o z b a w ia  g o  k ło p o tu  s t a r a n ia  s ię  o  su ro w ie c  
i s p r z e d a ż y  w y p r o d u k o w a n e g o  to w a r u  ; d a je  m u  te n  
su ro w ie c  d o  p r z e r ó b k i, a le  z a to  p ła c i  m u  b a r d z o  m a ło  za  

p ra cę . Ó w  p o ś re d n ik  n a k ła d c a  to  j a k b y  d ru g i ró w n o le g ły  
fa b r y k a n t ,  t y l k o  że  je g o  f a b r y k a  ro z rz u c o n a  je s t  p o  
w s ia c h  i m ia s te c z k a c h . S k u te c z n ie  k o n k u r u je  z  fa b r y k ą ,  
b o  z n a c z n ie  m n ie j w ło ż y ł  k a p ita łu  w  s w ą  ro z p ro sz o n ą  
f a b r y k ę  i p ła c i  c h a łu p n ik o w i ' b a r d z o  n ie w ie le . T a k i  
w ła ś n ie  m ia ło  p rz e b ie g  p o w s ta n ie  c h a łu p n ic tw a  tk a c k ie g o  
w  o k r ę g u  łó d z k im  1844 r.

W r e s z c ie  p r z e m y s ł c h a łu p n ic z y  m o ż e  b y ć  p la n o w o  

z o r g a n iz o w a n y  lu b  p rz e z  p rz e d s ię b io rc ó w  — . n ak ład ców - 
lu b  n a w e t  p rz e z  fa b ry k a n tó w -. I n w e s ty c je  s ą  koszto w -n e 
i w r a z ie  z m ia n y  k o n iu n k t u r y  k a p i t a ł  w  n ie  w ło ż o n y  
o b c ią ż a  z b y t n io  z m n ie js z o n ą  p ro d u k c ję . C h a łu p n ic tw o  
te g o  r y z y k a  n ie  d a je . J e ś li  z m n ie js z a  s ię  p r o d u k c ja , t o  
z m n ie js z a  s ię  b e z  skrup u łów - z a m ó w ie n ia  u  c h a łu p n ik ó w . 
O c z y w iś c ie  o r g a n iz o w a n ie  w  s p o s ó b  w y ż e j  o p is a n y  
c h a h ip n ic tw a  je s t  m o ż liw e  t y l k o  ta m , g d z ie  is tn ie je  
p e w n e  p rz y s p o s o b ie n ie  lu d n o ś c i d o  d a n e j p r a c y  —  
p rz e w a ż n ie  n a  g r u z a c h  z a n ik a ją c e g o  rz e m io ła , lu b  
p r z e m y s łu  d o m o w e g o .

P r o c e s y  p o w -staw an ia  c h a łu p n ic tw a  w s k a z u ją  na 
to , że  łą c z y  s ię  t o  z  ja k im iś  w a ż n ie js z y m i p rz e o b ra że n ia m i 

g o s p o d a rc z y m i, j a k  k r y z y sy> m e c h a n iz a c ja , zw ię k s z e n ie  
p o b y tu , ro z s z e r z e n ie  r y n k ó w  z b y t u  i  t .  p . O c z y w iś c ie  
n ie  n a le ż y  s ą d z ić ,  że  t e  p rz e o b ra ż e n ia  o d b y w a ją  s ię  
raptow -nie, z  d n ia  n a  d z ie ń . P rzeciw -nie, t r w a ją  o n e  la ta  
i  d z ie s ią tk i  la t  n ie k ie d y . S k ą d  t e ż  i  c h a łu p n ic tw o  u leg a  
zm ia n o m  k o n iu n k tu r a ln y m . W  pew -n ych o k re s a c h , 
b ę d z ie m y  m ie li o b o k  r o z w ija ją c e g o  s ię  c h a łu p n ic tw a  
je s z c z e  w a lc z ą c e  o  sw ó j b y t  rz e m io s ło  i  z e p c h n ię t y  d o  

iz b  w ie js k ic h  p r z e m y s ł dom ow y-. N ie r z a d k o  d la  k o m p le tu  
z ja w i  s ię  i  f a b r y k a .  I s tn ie ją  te re n y  ta k ie g o  w s p ó łż y c ia  
w s z y s t k ic h  fo rm  p r o d u k c ji  ; p r z e c h o d z ą  o n e  ró ż n e  
k o le je  lo su  i m o g ą  p r z e tr w a ć  l a t  d z ie s ią t k i  i  s e tk i 
j a k  n p . k o r o n k a r s t w o  w- B e lg i i .  C z a s e m  je d n a k  te c h n ik a  
p r z y c h o d z i  z  t a k im  w y n a la z k ie m , k t ó r y  c a łk o w ic ie  

d y s ta n s u je  p ra c ę  r ę c z n ą .  N p . w y n a la z e k  s a m c p r z ą d n ic y  
z u p e łn ie  w y e lim in o w a ł p r z ę d z a ln ic tw o  rę c z n e  z  p rz e m y s łu  
o k o ło  r .  18 3 5 . P r z ę d z a ln ic tw o  rę c z n e  p o z o s ta ło  je s z c z e  

na w s ia c h  w  p r z e m y ś le  d o m o w y m .
P o w s ta w a n ie  c h a łu p n ic tw a  je s t  c h a r a k t e r y s t y c z n e  d la  

p o w s t a w a n ia  k a p i t a l is t y c z n y c h  fp rm  g o s p o d a r c z y c h . 
L e ż y  o n o  na p o g r a n ic z u  d w u c h  s y s te m ó w , d w u c h  e p o k .
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“R a tu ją c e  s ię  p r z e d  n io s ą c ą  z a g ła d ę  m a s z y n ą  rz e m io s ło  
s z u k a  sw e g o  z b a w ie n ia  w  c h a łu p n ic tw ie .

'Tj^Py c h a łu p n ic tw a , g d y  c h o d z i o  w e w n ę tr z n y  p o ­
d z ia ł  p r a c y ,  s ą  d o ść  z r ó ż n ic z k o w a n e . N a jc z ę ś c ie j  s p o t y ­
k a n y  t y p ,  c h a łu p n ik  p r a c u ją c y  sa n i, lu b  p r z y  p o m o c y  
n a jb liż s z e j  r o d z in y .  Z d a r z a  się , ż e  w y n a jm u je  o b c e g o  
r o b o tn ik a ,  lu b  c z ę ś ć  p r a c y  o d d a je  in n e m u  b ie d n ie js z e m u  
c h a łu p n ik o w i.

R ó ż n ie ż  i  n a k ła d c a  n ie  p r z e d s ta w ia  t y p u  je d n o lite g o *  
N a k ła d c y  r e k r u tu ją  s ię  z  p o ś ró d  k u p c ó w , a g e n tó w  w ie l­
k ic h  p r z e d s ię b io r s tw  i  m n ie js z y c h  fa b r y k a n tó w . B y w a  
w r e s z c ie  t a k  ż e  w  je d n e j o s o b ie  ł ą c z y  s ię  c h a łu p n ik  i 
n a k ła d c a  ; g d y  n p . u s to s u n k o w a n y  i  z a s o b n ie js z y  c h a ­
łu p n ik  z d o b y w a  s o b ie  m o n o p o lis ty c z n e  s ta n o w is k o  p o ś ­
r e d n ik a  m ię d z y  n a k ła d c ą  a  j a k ą ś  g r u p ą  m n ie js z y c h  c h a ­
łu p n ik ó w . B ie r z e  o d  n a k ła d c y  w ię k s z ą  i lo ś ć  su ro w c a  n iż  
m o że  s a m  p r z e r o b ić  i  o d d a je  g o  in n y m  c h a łu p n ik o m  do 

p r z e r ó b k i, o c z y w iś c ie  n a  ty m  z a r a b ia ją c ,  s t a je  s ię  sam  
n a k ła d c ą .

W  19 2 9  r .  o d b y ła  s ię  w  P o ls c e  w y s t a w a  p rz e m y s łu  
c h a łu p n ic z e g o ; d a ła  o n a  p o g lą d  re tr o s p e ld y w n ; i  
p r z e d s ta w iła  s t a n  a k t u a ln y .  Z  w a ż n ie js z y c h  d zied - n, 
n a le ż a ło b y  w y m ie n ić  : p r z e m y s ł  t k a c k i  w  o k r ę g u  łó d z k im  
z a tr u d n ia ją c y  w  1925 r . o k o ło  12 .0 0 0  lu d z i,  p r z e m y s ł 
k r a w ie c k i  w  B r z e z in a c h  z n a n y  z  w y r o b u  ta n ic h  m ę sk ic h  
u b ra ń , je s z c z e  p r z e d  p ie r w s z ą  w o jn ą  ś w ia to w ą  e k s p o rto ­
w a n y c h  m a s o w o  d o  R o s j i ,  p r z e m y s ł  b ie liź n ia r s k i i  o b u ­
w n ic z y  w  W a r s z a w ie , s to la r s k i  g a r n c a r s k i,  k ilim k a r s k i 
ro z p r o s z o n y  p o  c a łe j  P o ls c e .

W  N ie m c z e c h  z w ła s z c z a  p o łu d n io w y c h  je s z c z e  la t  
te m u  d w a d z ie ś c ia  c h a łu p n ic z y  p r z e m y s ł t k a c k i  z a tr u d ­
n ia ł  o k o ło  r o o .o o o  lu d z i .  L i c z n y  je s t  p r z e m y s ł c h a łu p ­
n ic z y  k o r o n k a r s k i,  r u s z n ik a r s k i w  B e lg i i ,  z e g a rm is tr z o w ­
s k i  w  S z w a jc a r ii ,

W  P o lsc e  c h a łu p n ik  b y ł  t o  n a jg o r z e j  p ła tn y  p ra c o w ­
n ik , d łu g i c z a s  nic. k o r z y s t a ł  z  u b e zp ie c ze ń ^ sp o łe c z n y ch  i 
n ie  b y ł  z o r g a n iz o w a n y  w  z w ią z k i .  K w it n ą ł  t a k  z w . >>Truck 
s y s te m « (z a m ie n n y  s y s te m ), p o le g a ją c y  n a  w y n a g r a d z a ­
niu  z a  p r a c ę  to w a r a m i .u s ta w o w o  w  P o ls c e  w z b ro n io n y . 
Ą u lo r  n in ie js z e g o  a r ty k u łu  m ia ł  sp o so b n o ść  w id z ie ć  w  
1925 r ;  s k r a w k i p a p ie r u  z  n a p ise m  w  ża rg o n ie  u p o ­
w a ż n ia ją c y m  d o  n a b y c ia  z a  p e w n ą  su m ę  a r t y k u łó w  s p o ż y ­
w c z y c h  w  p e w n y m  s k le p ie . T e  s k r a w k i b r u d n e g o  p a p ie ru , 
to  b y ły  >>bankoty« e m ito w a n e  p r z e z  n a k ła d c ę .  O p ie k a  
p r a w n a  n a d  c h a łu p n ik ie m  j e s t  d o ś ć  u tru d n io n a . N ic  
z a w s z e  c h a łu p n ic y  .m ie sz k a ją  z w a r c ie  i  n ie  w s z y s c y  

• u tr z y m u ją  s ię  w y łą c z n ie  z  p r a c y  c h a łu p n ic z e j.  W ie lu  z 
n ic h  t r a k t u je  c h a łu p n ic tw o  j a k o  d o d a te k  d o  sw ej p r a c y  
n a  ro li. P r a c u ją  te ż  z a  b a r d z o  n is k ą  p ła c ę  i  r o b ią  k o n k u ­
r e n c ję  t y m ,  k t ó r z y  m u s z ą  z a r a b ia ć  n a  m iz e rn e  u t r z y ­

m a n ie .

C h a łu p n ic y  n ie  s ta n o w ią  je d n o lite g o  t y p u ,  a  n ie k ie d y  
m a ją  w rę c z  sp r z e c z n e  in te r e s y . S tą d  t e ż  tr u d n o ś c i w  
o r g a n iz o w a n iu  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i w  p o d ję c iu  
w s p ó ln e j w a lk i o  p o p r a w ę  b y t u .  T a k  s a m o  n ie m o żliw e  
b y ło b y  z a s to s o w a n ie  8 -g o d z in n cg o  d n ia  p r a c y , k t ó r y  

u o rm a ln ie ^ rw a  o d  12 d o  r 6  g o d z in . W a r u n k i s ą  n ie d o ­
s ta te c z n e , a  c z a s e m i w r ę c z  z a b ó jc z e  d la  z d ro w ia .

T A D E U S Z  F A N G R A T

Gwiazdka praczki
Przy ulicy drogich w itryn promieniejących 
jak  sezamu ilustrowana opowieść, 
porodziła praczka czerwonego brzdąca, 
na czwartym piętrze przy pracy 
w ponurej alkowie ;
porodziła bez świadków, sam na sam z swym  bólem 
i  jęczała żałośnie :

i>Lulajże m i, lu la j.« 
i  pieściła m u ciałko tchnieniem pluć zmartwiałych 
i  szeptała z  uśmiechem :

^Gwiazdko moja mała« . . .
A  w drzwiach czyhała nędza w mgłach gryzących m ydlin  
zasuwając dokładnie od ulicy rygle ! . .
A  na dachu blask słońca pisał w śniegu skargę, 
że nie może przez m ury do alkowy w targnąć. . .
A  w witrynach jak %Ą szczęścia kole obrotowym 
grały srebrem nadęte Podarki gwiazdkowe.

P r z e m y s ł  c h a łu p n ic z y  t y l k o  ta m  m o ż e  d y k t o w a ć  
w a r u n k i,  g d z ie  p o s ia d a  w y łą c z n o ś ć  p r o d u k c ji ,  g d z ie  
a lb o  p r z e m y s ł  fa b r y c z n y  j e s t  n ie w y s ta r c z a ją c y  lu b  t e ż  
n ie  s t o i  w y s o k o  te c h n ic z n ie . W s z ę d z ie  g d z ie  is tn ie je  d u ż a  
k o n k u re n c ja  f a b r y k i  z w ła s z c z a  te c h n ic z n a , c h a łu p n ic tw o  
u tr z y m u je  s ię  k o s z te m  d u ż y c h  o f ia r .

I s t n ia ło b y  je s z c z e  je d n o  w y jś c ie  d la  c h a łu p n ic tw a  : 
t o  s p ó łd z ie ln ia  w y tw ó r c z a .  O r g a n iz a c ja  sp ó łd z ie lc z a  
z a s t ą p i  c h a łu p n ik o w i n a k ła d c ę  : d a  m u  su ro w ie c  i u d z ie li  
m a łe g o  k r e d y t u .  A b y  je d n a k  m o g ło  t o  s ię  u r z e c z y w is t ­
n ić , s p ó łd z ie ln ie  w y t w ó r c z e  m u s ia ły b y  n a p r z ó d  s t o c z y ć  
z w y c ię s k ą  b itw ę  o  r y n k i  z b y t u  ; a  t o  z n ó w  b y ło b y  m o ż ­
liw e  t y l k o  w t e d y  g d y  s p ó łd z ie lc z o ś ć  o b ję ła  d u ż e  m a s y  
k o n s u m e n tó w . A le  d o  te g o  w  P o ls c e  i p ra w ie  n a  c a ły m  
ś w ie c ie  b a r d z o  d a le k o . Z r e s z tą  z w ią z k i  sp ó łd z ie lc z e  
s p o ż y w c ó w , g d y  o r g a n iz u ją  w ła s n ą  p r o d u k c ję , z w r a c a ją  
s ię  ra c z e j k u  b a r d z ie j  n o w o cz e s n e j fo rm ie  p r o d u k c ji  —  
fa b r y c e .

M a łe  s p ó łd z ie ln e  w y tw ó r c z e ,  s k ła d a ją  s ię  n ie  t y lk o  

z  s a m y c h  w y tw ó r c ó w  —  rz e m ie ś ln ik ó w , m u si k to ś  z a ją ć  
s ię  s t r o n ą  h a n d lo w ą  i f in a n s o w ą . Z  r e g u ły  t a k i  k ie ro w n ik  
h a n d lo w o  f in a n s o w y  w y b i ja  s ię  n a  c z o ło w e  s ta n o w is k o  
g d y ż  o d  je g o  p r a c y  z a le ż y  lo s  sp ó łd z ie ln i. N ie  m a  z b y t u  
n a  to w a r y ,  t o  s t a je  p ro d u k c ja . K ie r o w n ik  te n  m a  te n -, 
d e n c ję  d o  u s a m o d z ie ln ie n ia  ś ię . C z ę s to  s ię  k o ń c z y  ty m , 
Że w s p ó łw ła ś c ic ie le  k o e p e r a ty w y  r z e m ie ś ln ic y  s t a ją  s ię  
c h a łu p n ik a m i a  ic h  n a k ła d c ą  b y ł y  k ie r o w n ik  sp ó łd z ie ln i.

P r z y  d z is ie js z e j  ro z b u d o w ie  ż y c ia  e k o n o m ic z n e g o  
je g o  s k o m p lik o w a n e g o  a p a ra tu  h a n d lo w e g o  i f in a n s o ­
w e g o  c h a łu p n ik  m a  c o r a z  m n ie j p r z y s z ło ś c i,  w yp iera , g o  
f a b r y k a . T u  i  ó w d z ie  m o ż e  c h a łu p n ic tw o  o d e g ra ć  p e w n ą  
ro lę , m o ż e  p r z e d łu ż y ć  s w o ją  e g z y s te n c ję  ta m , g d z ie  
w ie l i  p r z e m y s ł je s z c z e  n ie  d o ta r ł,  g d z ie  o d d a lo n y  o d  
f a b r y k i  r y n e k  z b y t u  z a d a w a la  s ię  w y r o b a m i c h a łu p ­
n ic z y m i, g d z ie  m a s z y n a  j e s t  je s z c z e  z b y t  d r o g ą  in w e s ty ­
c ją  i  w r e s z c ie  ta m , g d z ie  p r a c y  rę c z n e j n ie  z d y s ta n s o ­
w a ła  m a s z y n a .
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K O M A N  S I E K O C I Ń S K I

P I E S Z O  DO B A L A T O N U

s>Ludzie s ą  d o b r z y  I.« S ło w a  t e  w y p o w ie d z ia łe m  d o  
m e g o  to w a r z y s z a  w y c ie c z k i ,  g d y  s tr u d z o n e  n a s z e  n o g i 
o d r a b ia ły  o s ta tn ie  k i lo m e tr y  d r o g i z  n a d  u ro c z e g o  B a ­
la to n u . P o w ó d  d o  te g o  w y k r z y n ik a  d a ło  m i z e tk n ię c ie  
s ię  z  p r z y g o d n y m i to w a r z y s z a m i p o d r ó ż y  t a k  w ś ró d  
n a s z y c h  g o s p o d a r z y  j a k  i  r o d a k ó w , a  t a k ż e  k r ó tk i  
p o b y t  w  p a r u  o b o z a c h  c y w iln y c h , o  k tó r e  z a w a d z iłe m .

W y m a r s z  n a  t ę  w y c ie c z k ę  n a s t ą p i ł  w  r z e ź w y , 
p o c h m u r n y  r a n e k  s ie r p n io w y , k ie d y  t o  m a s z e r o w a liś m y  
z ro d z in n e g o  Z a la b e r u  d o  b r a tn ie g o  Z a la s z e n tg r ó tu  a b y  
p o  m in ię c iu  te j  n a s z e j m e tro p o lii w e jś ć  n a  d ro g i n ie z n a n e . 

K r o c z ą c  p o  r o z le g łe j,  p ła s k ie j  d o lin ie  Z a l i  p o w ta r z a m  
s o b ie  : o P a trz  i  u w a ż a j 1 P r z e c ie ż  t o  j e s t  c u d  n a t u r y
p o d z iw ia n y  p r z e z  a u to r ó w  w ę g ie r s k ic h  1 T a  d o lin a  w y ­
w ia n a  j e s t  p r z e z  w ia tr ,  a  p a sm o  w z g ó r z  p r z e d  n a m i to  
» ja rd an g«  d z ia ło w y  m ię d z y  d o lin ą  Z a li  a  d o rze c ze m  
M a r c a l i !« I '  r z e c z y w iś c ie ,  t a  le k k o  f a l is ta  z a k lę s ło ś ć , 
n ę c ą c a  o k o  ła n a m i k u k u r y d z y  i k o p k a m i z ż ę te j  p s z e n ic y , 
t a k  b a r d z o  p r z y p o m in a ją c a  s w ą  r o z le g ło ś c ią  n a s z e  
p  ra d o  l in y  p o lo c lo w co w e, p r z y  b a c z n ie js z e j  o b s e r w a c ji  
z d r a d z a  in n e  p o c h o d z e n ie . B r a k  t u  s t a r y c h , o p u s z ­
c z o n y c h  k o r y t  r z e c z n y c h , a  t a k ż e  ta r a s ó w  j a k o  ś la d ó w  
ero z j i  w o d n e j .

G d y ś m y  s ię  z n a le ź l i  j u ż  w  o b rę b ie  p a s m a  w z g ó r z  
d z ia ło w y c h , z a p y t a n y  g o sp o d a rz , j a d ą c y  k r o w a m i p o  
z b o ż e , z a t r z y m a ł  s ię  n a  p o g w a r k ę  i  w s k a z a ł  n a m  k r ó ts z ą  
ś c ie ż k ę  n a  d r u g ą  s tro n ę  g r z b ie tu . J a k  z w y k le  w  o b rę b ie  
p a s m a  w z g ó r z  >>Zadunaja« (D u n a n tu li)  k r a jo b r a z  o t a ­
c z a j ą c y  p ie ś c i  o k o  s w ą  m a lo w n ic z o ś c ią . Z  z ie le n i s t o k ó w  
p o k i y t y c h  w in n ic a m i n a  p rz e m ia n  z  s a d a m i w y ła n ia ją  
s ię  b ia łe  ś c ia n y  p iw n ic  i  z a g r ó d .

S p o tk a n a  k o b ie t a  p r o w a d z i n a s  ś c ie ż k ą  m ię d z y  w in ­
n ic a m i, a  p o  d r o d z e  j a k  t o  z w y k le  r o z p y tu je  s ię  o  n a s z e  
r o d z in y  i ic h  lo s y , o p o w ia d a ją c  o  so b ie , ż c  j e s t  u b o g a , 
ż e  m a  p ię c io ro  d z ie c i  i  m u si c ię ż k o  p r a c o w a ć  z  m ę że m  
n a  ic h  u tr z y m a n ie . C a ły  c ię ż a r  p o d tr z y m y w a n ia  te j 

r o z m o w y  s p a d a  n a  S te fa n a , b o  j a  s łu c h a m  t y l k o  je d n y m  
u ch em , g d y ż  je s te m  p o c h ło n ię ty  zn a le z ie n ie m  n a  d r o d z e  
p ie r w s z y c h  k a w a łk ó w  b a z a lt u ,  a  w ię c  te re n  >>mezy« 
b a z a lto w e j  (sto liw a ) j u i  b lis k o .

I  r z e c z y w iś c ie  w e  w s i  K i s  G ó rb e , g d z ie  s ię  ż e g n a m y  
z  n a s z ą  p r z e w o d n ic z k ą , k a m ie ń  t e n  s ta n o w i n a jw a ż n ie js z y  
m a te r ia ł  b u d o w la n y . M u r y  p r z y  z a g r o d a c h  p r z y p o m i­
n a ją  n a d d n ie s tr z a ń s k ie  s t r o n y  z  p o d o b n y m i m u ra m i 
z  p ia s k o w c a  tr e m b o w e ls k ie g o .

P o c z u c ie  b r a t e r s tw a  s ło w ia ń s k ie g o  k a ż e  n a m  w d a ć  

s ię  w  ro z m o w ę  z  r o b o tn ik a m i c h o rw a c k im i, p r a c u ją ­
c y m i p r z y  b u d o w ie  m o stu , je d n a k  z e  s k u tk ie m  u je m n y m , 
g d y ż  m o je  w y p y t y w a n ia  o  w a r u n k i p r a c y  n a s u w a ją  
w id o c z n ie  p o d e jr z e n ia , że  c h c e m y  im  z r o b ić  k o n k u re n c ję . 
O  p a r ę  k i lo m e tr ó w  d a le j s p o t y k a m y  z a to  p o d o b n ą  
g r u p ę  S ło w e ń c ó w , z  k tó r y m i p o  k r ó tk ie j  w y m ia n ie  s łó w  
r o z s t a je m y  s ię  z  s e r d e c z n y m i ż y c z e n ia m i p o m y śln o ś c i.

T e n  p ie r w s z y  d z ie ń  n a s z e j w y c ie c z k i  m a  c h a r a k te r

i

z d e c y d o w a n ie  s ło w ia ń s k i.  G d y  w e  w s i  N a g y  G ó rb e  
s ie d z im y  w  g o sp o d z ie  p r z y  n a s z y c h  z a p a s a c h  i w in ie , 
p o d a n y m  n am  p rz e z  d z ie w c z ę  o  k s z ta łta c h  ru b e n - 
so w s k ic h , z ja w ia  s ię  s ta r s z a  k o b ie ta ,  j a k  s ię  o k a z a ło  je j  
b a b k a  z e  s ło w a m i : »Ja se m  S ł o w a c z k a !« O p o w ia d a
n a m  o  śm ie rc i sw e g o  m ę ż a  i  s y n a , a  z a g in ię c iu  d ru g ie g o  
s y n a  n a  fro n c ie  w sch o d n im  . . . S ło w a  je j  w c ią ż  p rz e r y w a  
w o ła n ie  n a  b a b c ię  z e  s tr o n y  s to d o ły , g d z ie  c z e k a  w ła śn ie  
w ó z  z e  sn o p a m i. U  o b u  n a s  p o w s t a je  je d n o c z e ś n ie  
m y ś l : >>Pomóc !« N a  w o z ie  s to i w n u c z k a  i j a k  p ió r k a  
rz u c a  s n o p y , k tó r e  j a  z  b a b c ią  p o d a je m y  ła ń c u s z k ie m  
d o  s ą s ie k a . P o  te j  m a n ife s ta c ji  b r a te r s k ic h  u czu ć , 
w  k tó r e j  w z ię ła  u d z ia ł  n a w e t p r a p a b c ia , r o z c z u lo n a  n a s z a  
r o z m ó w c z y n i o d p r o w a d z a  n a s  b o  p o d n ó ż a  g ó r y  i b ło ­
g o s ła w i n a  r o z s t a jn y c h  d ro g a c h , g d y  m y  ż y c z y m y  je j  
r y c h ły c h  w ia d o m ciśc i o d  s y n a .

P e łn o  t u  n a  d ro d z e  o d ła m k ó w  b a z a ltu , b o  p rz e c ie ż  
w ła śn ie  p r z e c in a m y  w  p o p r z e k  m ezę  b a z a lto w ą  Iv o v a c s  
H e g y . R o ś n ie  t u  la s  o  b u jn y m  p o d s z y c iu , w ś r ó d  k tó re g o  
o b s e rw u je m y  d w u m e tro w e j w y s o k o ś c i  p a p ro c ie  o r a z  z e  

zd z iw ie n ie m  s tw ie r d z a m y  ś r ó d  d r z e w  le ś p y c li  o b fito ś ć  
k a s z t a n ó w  ja d a ln y c h .  O g lą d a m y  n ie w ie lk i k a m ie n io ło m  
b a z a ltu ,  k t ó r y  t a k  s ię  r o z d z ie la  n a  s łu p y  i w a r s tw y , że 
r ę k a m i m o ż n a  w y b ie r a ć  g o to w e  k a m ie n ie  d o  b u d o w y .

G d y  n ie b a w e m  o t w o r z y ł  s ię  p rz e d  n a m i w id o k  n a  
w y n io s ły ,  le s is ty  s z c z y t  T a t i k a  H e g y , u w ie ń c z o n y  r u i­
n a m i, S te fa n  w y k r z y k n ą ł  : ' »Tam  m u s im y  w e jś ć  1« 
J a  b y łe m  z w o le n n ik ie m  d ro g i n a  w p r o s t, le c z  u leg łem  
z d a n iu  m e g o  to w a r z y s z a ,  p o p a rte m u  a u to r y te te m  p r z e ­
c h o d z ą c e g o  » k rajo w ca« , a b y  w y b r a ć . d ro g ę  o k r ę ż n ą , 
z r e s z tą  o  s łu s z n o ś c i te g o  w y b o r u , ś w ia d c z y ła  W ym o w n ie  

p ię tr z ą c a  s ię  p r z e d  n a m i ś c ia n a  b a z a lto w a .
N a s z e  k o k w a n i e  śr ó d  p ię k n e g o  la s u  d o o k o ła  p o d n ó ż a  

g ó r y  z o s ta je  n a g le  p o w s tr z y m a n e  w id o k ie m  t a b l ic y  z 
g r o ź n y m  »tilos«, c o  p r z y p o m in a  m i, j a k  t o  m o je  z a p ę d y  
k r a jo z n a w c z e  w  g ó r a c h  B e r ż e ń s k ic h  z n a la z ły  sw ó j 
f in a ł w  a re s z to w a n iu  m n ie  p rz e z  g a jo w e g o  i o d p r o ­

w a d z e n iu  p o d  g r o ż ą  w y c e lo w a n e j d u b e ltó w k i d o  sa m e g o  
p a n a  p o s ła  d o  p a r la m e n tu . T o  te ż  d a le j b łą d z im y  
w ś ró d  la s u  i  ru m o w is k  b a z a lto w y c h  z  za c h o w a n ie m  
w s ze lk ie j o s tr o ż n o ś c i, sp o tę g o w a n e j p o d  s a m y m  s z c z y ­
te m  d o c h o d z ą c y m i s t a m tą d  g ło s a m i r o z m o w y . G d y  
n ie m a l b e z s z e le s tn ie  s k r a d a m y  s ię  k u  ru in o m , o s tr o ż n y  
w y w ia d  w y k a z u je  b e z p o d s ta w n o ś ć  n a s z y c h  o b aw 7, g d y ż  
o d g ło s y  p o c h o d z iły  o d  g r u p y  w c a le  n ie g ro ź n y c h  tu ry s tó w 7.

I .e ż ą c  z z ia ja n i  i g ło d n i w ś r ó d  b a z a lto w y c h  ru in  o r z e ­
k a m y , że  je d n a k  n a s z e  w y s i łk i  o p ła c i ły  s ię . W id o k  c u ­
d o w n y  1 W  dw m ch m ie js c a c h  n ie b ie s z c z y  s ię  n a s z  ce l 
o s ta te c z n y  -—  B a la to n  1 U  n ó g  —  k o t lin a  Z a la ś z a n tó  
i A ls ó z s id u  z e  ś m ie s z n y m i, b ia ły m i d o m k a m i, a  d a le j 
w y n u r z a ją  s ię  s to ż k i w u lk a n ic z n e  k o t l in y  T a p o lc a ń s k ie j 
z  B a d a c s o n y  n a  c z e le . R z u t  o k a  w  t y ł  o k a z u je  n a m  k o t ­
lin ę  S iim e g u  o r a z  s fa lo w a n e  m o rze  » Jard an gów «  ż a ls k ic h . 
S c h o d z ą c  d o g o d n ą  (n a w e t z n a k o w a n ą )  ś c ie ż k ą ,  p o d z i-
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iv ia m y  p o tę ż n e , p ó łto r a  m e tro w e j g r u b o ś c i b u k i,  a  n a  
je d n y m  z  n ic h  s ie d z ą c e g o  w  g n ie ź d z ić  c z a r n e g o  b o c ia n a , 
k t ó r y  i  u  n a s  s t a n o w ił  p ie c z o ło w ic ie  o c h r a n ia n ą  o s o b liw o ść

W  g o d z in a c h  p rz e d w ie c z o rn y c h  s c h o d z im y  d o  c e lu  
d z is ie js z e g o  d n ia  —  d u ż e j w s i  A ls ó z s id u . P i 'z y  p o m o c y  
m ie js c o w y c h  P o la k ó w  u d a je  s ię  n a m  o d s z u k a ć  s ta r s z e g o  
o b o z u , k t ó r y  w ła ś n ie  w y ła n ia  s ię  p r z e d  n a m i z  z a  fu r y  
o b ła d o w a n e j sn o p a m i. T łu m a c z y  n a m  o n  s w o ją  n ie ­
o b e c n o ś ć  c h ę c ią  p r z y jś c ia  z  p o m o c ą  g o sp o d a rz o w i 
p r z y  z w o ż e n iu  s n o p ó w . O  z a o fia r o w a n e j p r z e z  n a s  p o ­
m o c y  w  r o z ła d o w a n iu  w o z u  n ie  c h c e  w c a le  s ły s z e ć .  
P r o w a d z i  w ię c  d o  s w e g o  m ie s z k a n ia  i  r o z ta c z a  p rz e d  
n a in i p ra w d z iw ie  s ta r o p o ls k ą  g o ś ć ii  noikŁ z  w o d ą  do 
m y c ia  i  w y m o c z e n ia  n ó g  n a  c z e le , ■mm

P r z y z n a m , że  z  ż a le m  ż e g n a łe m  n ie  t y l k o  se rd e czn e g o  
g o s p o d a rz a , a le  i  m iłą  w io s k ę , k tó r a  z r o b iła  n a  m n ie  
d o d a tn ie  w r a ż e n ie . B a z a l t u  t u  p o d  d o s ta tk ie m , w ię c  
z a b u d o w a n ia  so lid n e  i p o r z ą d n e . D łu g ie , w ą s k ie  d o m y  
u s ta w io n e  s z c z y te m  d o  u lic y , a  w  k a ż d y m  z  n ic h  m ie ś c i 
s ię  p a rę  o d r ę b n y c h  ro d z in , p r o w a d z ą c y c h  o s o b n e  g o s ­
p o d a r s tw a . D u ż y  k o ś c ió ł  o  s u ro w y m , g o ty c k im  w n ę trz u , 
w ie lk i s k le p  >>Hangyi«, o b fito ś ć  s p o t y k a n y c h  k o n i, 
w s z y s t k ie  t e  c e c h y  ś w ia d c z ą  d o d a tn io  o  z a m o ż n o ś c i w s i.

N a  d r u g i d z ie ń  ra n o , id ą c  p o  b ia ły c h  d o lo m ito w y c h  
d r o g a c h  g ó r  k e s z th e ly s k ic h , o b s e r w u je m y  c ie m n ą  zie le ń  
p ię k n y c h  la s ó w , w ś r ó d  k t ó r y c h  m iłą  d la  n a s z e g o  o k a  
j e s t  d u ż a  o b fit o ś ć  s o s n y , i  s łu c h a m y  k r e w  m r o ż ą c y c h  
w  ż y ła c h  s z c z e g ó łó w , k tó r e  o p o w ia d a , n a m  n ie d a w n y  
p r z y b y s z  z e  s tr o n  p ó łn o c n y c h , a  k t ó r y  w r a z  z  p . S. 
o f ia r o w a ł  s ię  o d p ro w a d z ić  n a s  k a w a łe k  d ro g i. W id o k  
d w u c h  z a k u r z o n y c h  z m ę c z o n y c h  o s o b n ik ó w , s z u k a ją c y c h  
p r z y t u łk u  w  o b o z ie  w  K e s z t h e ly ,  n ie  ro b i d o b re g o  w r a ż e ­
n ia  w  k a n c e la r i i  o b o z o w e j, s z c z e g ó ln ie  w o b e c  w ie lk ie g o  
p r z e p e łn ie n ia  s c h r o n is k a . D o p ie ro  n a s z e  w y ja ś n ie n ie , że 
ła k n ie m y  p r z y t u łk u  t y l k o  n a  d w ie  —  t r z y  n o c e  r o z c h ­
m u r z a  o b l ic z a  i  j u ż  n ie b a w e m  z o s ta je m y  u lo k o w a n i i 
s ie d z im y  p r z y  o b ie d z ie  w  to w a r z y s t w ie  n a s z y c h  k o le g ó w  

o b o z o w y c h , p r z y b y ły c h  t u  d la  p o d ra to .w a n ia  z d r o w ia  w  
c ie p lic a c h  H e v iz .  O b s e r w u je m y  t u  in n e  w a r u n k i  ż y c ia  
o b o z u  m ie js k ie g o  z  m o ż liw o ś c ia m i w ię k s z e g o  z a tr u d ­

n ie n ia  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h . Z r e s z tą  r o z m o w y  n a s z e  
to c z ą  s ię  p r z e w a ż n ie  d o o k o ła  B a la to n u , t o  t e ż  n ie d łu g o  

j u ż  p ły n ie m y  łó d k ą  p o  z ie lo n y c h  fa la c h  je z io r a  i z a ż y ­
w a m y  k ą p ie li ,  s p łu k u ją c  z  s ie b ie  k u rz  d w u d n io w e j n ie ­
m a l w łó c z ę g i .

G d y  n a  d r u g i d z ie ń  m u c h y  j u ż  n ie m a l o  św ic ie  sp ę ­
d z a ją  m i se n  z  p o w ie k , n a g le  d e c y d u ję  s ię  i  j u ż  n ie z a d łu g o  
s ie d z ę  n a  s t a t k u  o  d ź w ię c z n y m  im ie n iu  »C sóngór«, w y r u ­

s z a ją c y m  n a  sw ó j c o d z ie n n y  r e js  w z d łu ż  je z io r a .  K r ę c ą c  
się. w ś r ó d  b e z tr o s k ie g o  t łu m u  tu r y s tó w , w ś r ó d  k tó r y c h  
n ie  b r a k  g r u p y  n a s z y c h  r o d a k ó w , p a tr z ę  n a  z ie lo n e  fa le  
je z io r a  i p r z y c h o d z ą  m i n a  m y ś l in n e  s z a r o -n ie b ie s k ie  
fa lc  i  m im o w o li o k o  s z u k a  z n a n e g o  d o b r z e  z a r y s u  p o rtu  
z  je g o  la se m  k r a n ó w .

O d  t y c h  r e f le k s j i  o d r y w a  m n ie  p o c ią g a ją c a  o c z y  
p a n o r a m a  p o b r z e ż a  p ó łn o c n e g o  z  m a lo w n ic z y m  k r a jo b ­
r a z e m  R iv ie r y  b a la t o ń s k ie j , n a d  k t ó r ą  w z n o s z ą  się  
le s is te  w y n io s ło ś c i  w z g ó r z  K e s z th e ly s k ic h . Z a  B a la to n -  
g y o r ó k  w y ła n ia ją  s ię  m a lo w n ic z e  w z g ó r z a  S z ig lig e tu , a  z a  
n im i c h a r a k t e r y s t y c z n y  s to ż e k  B a d a c s o n y .

J e s t  t o  b o d a j c z y  n ie  n a jp ię k n ie js z y  z a k ą t e k  p o b  
r z e ż y  B a la to n u . B e z p o ś r e d n io  n ie m a l o d  f a l  je z io r a  w zn o s i 
s ię  w y n io s ły  ś c ię t y  s t o ż e k .  S t o k i  je g o  w k lę s łe , p o c z ą t ­
k o w o  ła g o d n e  z  w ie ń c e m  o s ie d li  i  w ill ,  s to p n io w o  p r z e ­
c h o d z ą  w  w in n ic e , a b y  p o d  s z c z y t e m  p r z e jś ć  w  c ie m n ą  
z ie le ń  la s ó w  n a  s tr o m y c h , a m ie js c a m i u r w is ty c h  s to k a c h .

I d ą c  w y g o d n ą , d o b r z e  z n a k o w a n ą , ś c ie ż k ą  t u r y ­
s t y c z n ą ,  s p o g lą d a m  n a  ro z ś c ie la ją c y  s ię  u  s t ó p  B a la to n  z 
w y n io s ło ś c ia m i F o n y o d u  i B o g lś r n  n a  d ru g ie j s tro n ie . W  
p e w n y m  m ie js c u  z n ę c iła  m n ie  w y g lą d a j ą c a  z z a  d rze w  ś c ia n a  
b a z a lto w a , o p u s z c z a m  w ię c  ś c ie ż k ę  i  p n ę  s ię  p o  ru m o w isk u  
p r z y p o m in a ją c y m  m a lin ia k i  s t o ż k ó w  n a s y p o w y c h , p o  
k t ó r y c h  k ie d y ś  p ią łe m  s ię  z  D o lin y  P ię c iu  S ta w ó w  k u  
S z p ig la s o w e j P r z e łę c z y .  P o w ta r z a m  so b ie  c o  p a rę  k r o ­
k ó w  : >>Uważaj 1 B u t y  n ie p o d k u te [«  U d e r z a  b u jn e ś ć  r o ś ­
lin n o śc i, w y w o ła n a  żyznci&pią g le b y  b a z a lt o w e j . B a s , l iś ­
c ia s t y  p o d s z y t y  g ę s t w ą  k r z a k ó w  i p n ą c z y .  P o  p o k o n a n iu  
o s ta tn ie g o  u r w is k a  je s te m  n a  r o z le g ły m  p ła sk im  s z c z y c ie  
s to liw a , p o s ia d a ją c e g o  n ie w ie lk ą  t y l k o  k u lm in a c ję , z b u ­
d o w a n ą  p o d o b n ie  j a k  u  in n y c h  te g o  r o d z a ju  s t o ż k ó w  z 
g ą b c z a s te g o  tu fu  b a z a lto w e g o . S c h o d z ą c  p o  p rze c iw n e j 
s tro n ie  s t o ż k a  m ię d z y  w y n io s ły m i s łu p a m i B r a m y  
K a m ie n n e j ( K ć k a p u )  p a tr z ę  n a  w s p a n ia łą  p a n o ra m ę  
k o t l in y  T a p o lc a ń s k ie j z  p a n u ją c y m  w ś ró d  n iej s to ż k ie m  
S t .  G y ó r g y  i  b l iż s z y m  le s is ty m  G u lń cse m . P o  z e jś c iu  
n a d ó ł k o ło  w ie lk ie g o  k a m ie n io ło m u  p rz e m y s ło w e g o , 
tw o r z ą c e g o  p r a w d z iw ą  ra n ę  w  k r a jo b r a z ie  o d c z y t u ję  n a  
t a b l ic y  o d le g ło ś ć  21 k ilo m e tr ó w  d o  K e s z th e ly ,  k tó r e  m a ją  
d z i ś  je s z c z e  p r z e m ie r z y ć  m o je  n o g i.

P o łu d n io w y  u p a ł i  z m ę c z e n ie  n ie  p o z w a la ją  m i u d z ie ­
lić  w ię c e j u w a g i k r a jo b r a z o w i i  o b s e r w a c ji  m a lo w n ic ze j 
a u to s tr a d y , w iją c e j  s ię  m ię d z y  b rze g ie m  B a la to n u  a. 
le s is ty m i s to k a m i w z g ó r z  k e s z th e ly s k ic h . I d ą c  w śró d  
s c h lu d n y c h  w io s e k , c ią g n ą c y c h  s ię  n ie p r z e rw a n y m  ła ń ­
cu ch e m  w ś r ó d  w in n ic  R iv ie r y  B a la to ń s k ie j  p o  p a ru  
g o d z in a c h  w c h o d z ę  cło K e s z th e ly .

Z w ie d z e n ie  b o g a te g o  m u ze u m  b a la to ń s k ie g o  z a ję ło  

m i c a łe  p rz e d p o łu d n ie . G d y  z n a la z łe m  s ię  w ś ró d  p r z e k r o ­

jó w  g e o lo g ic z n y c h , w y c ią g a m  n o t a tn ik ,  a b y  n a s z k ic o ­
w a ć  n a jw a ż n ie js z e  z  n ic h . C z y n n o ś ć  t ę  p r z e r y w a  m i 
g r o ź n e  : -»Nem s z a b a t « p o s łu g a c z k i,  k t ó r a  ż ą d a  z d e p o n o ­

w a n ia  o łó w k a  w  k a s ie .  M o ja  in te r w e n c ja  u  d y rek to ra , 
r a tu je  s y t u a c ję ,  d a ją c  m i m o żn o ś ć  z a n o to w a n ia  in te re su ­

ją c y c h  m n ie  s z c z e g ó łó w .
G d y  p r z y  p r z y s ta n k u  a u to b u s o w y m  p y t a m y  o  b l i ż ­

s z ą  d r o g ę  d o  s ły n n e g o  z e  s w y c h  c ie p lic  ł l e v i z ,  p r z y ­

s łu c h u ją c a  s ię  te m u  k o b ie ta  o fia ro w  u je  s ię  n a s  ta m  o d p ro ­
w a d z ić , a  n a w e t  o k a z u je  się , że  d a ls z a  n a s z a  d r o g a  p o w ­
r o tn a  p r o w a d z i p r z e z  r o d z in n ą  je j  w ie ś  N e m e sb iik . 
N a s z a  to w a r z y s z k a  p o d r ó ż y  o ś w ia d c z a  n a m  o d ra z  u, że  
P o la k ó w  d o b r z e  z n a , b o  m ie s z k a li  11 n iej c z ło n k o w ie  
m ie jsc o w e g o  o b o z u  i b are jzo  ic h  lu b i.  J a k  z w y k le  m u sim y  
je j o p o w ia d a ć  o  n a s z y c h  ro d z in a c h , a  o n a  n am  mć>wi 
o  r ó ż n y c h  s w y c h  k ło p o ta c h .

W y c h o d z ą c  n a  p e r y fe r ie  o s ie d la , p r z y p o m in a ją c e g o  
nasz. C ie c h o c in e k , d o s ta je m y  n o w e g o  to w a r z y s z a  p o d ­

r ó ż y  w  o s o b ie  P o la k a ,  c z ło n k a  o b o z u  U  N e m e s b iik , 
k tó r e g o  p r z e d s ta w ia  n a m  n a s z a  to w a r z y s z k a .  T rz e p ie  
o n  p o  w ę g ie rs k u , j a k  p o  p o lsk u , k a ż d ą  z  n a p o tk a n y c h  
o s ó b  z n a  i p o tr a fi  d o  n ie j z a g a d a ć  o  s p r a w a c h  j ą  in te re su -
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ją c y c h , c z y n i  w id o c z n ie  p o t r a f i  so b ie  z je d n a ć  ic h  s y m p a t ię . 
N a  m o ją  u w a g ę  n a  te n  te m a t ,  o d p o w ia d a , że  je s t  k u p c e m  
z  z a w o d u  i fa c h  je g o  w y m a g a  ta k ie g o  p o s tę p o w a n ia .

N ie b a w e m  p r z e c h o d z im y  p r z e z  m iły  z a k ą t e k  w in n ic , 
a w e  w s i ż e g n a m y  s ię  z  n a s z ą  to w a r z y s z k ą  p o d r ó ż y ,  n a  
p ro ś b ę  p o z n a n e g o  w  d r o d z e  c z ło n k a  c b o z u  w s tę p u je m y  
n a  c h w ilę  d o  ś w ie t l ic y  o b o z o w e j, p o  c z y m  o d p ro w a d z a n i 
p r z e z  n ie g o  d o  k o ń c a  w s i  r o z m a w ia m y  o  c ię ż k ic h  w a r u n ­
k a c h  ż y c i a  n ie w ie lk ie j g r u p k i  lu d z i ,  z a g u b io n e j n a  z a p a d ­
łe j w s i, s z c z e g ó ln ie  w  z im ie  i  w  c z a s ie  w io s e n n y c h  r o z ­
top ów -. W ie lk a  j e s t  r o la  w  t a k ie j  g r u p ie  e n e r g ic z n y c h  i 
id e o w y c h  je d n o s te k ,  k tó r e  p o t r a f f ią  z o r g a n iz o w a ć  o d p o ­
w ie d n io  ż y c ie  z b io r o w a , o p a r te  n a  p r a c y  i w  t e n  s p o s ó b  
u c h ro n ić  w ie le  je d n o s te k  o d  w y k o le je n ia  się .

R o z m a w ia ją c  w  te n  sp o só b , z a c z y n a m y  s c h o d z ić  do  
d o lin y  b l is k ie j  n a m  j u ż  Z a li .  N a s tę p u je  g e n e r a ln e  w y ­
p ró ż n ie n ie  p le c a k a  z  z a p a s ó w  i d łu g i m a r s z  w  c ie m n o ś ­
c ia c h  p r z e z  w s ie , n a d z a ls k ie . N ie b a w e m  p r z e d  Z c la s z tn l-  
g r o te m  z a m y k a m y  k o ło  n a s z e j w ę d r ó w k i, w k r r .o a ją c  na 
z n a n e  n a m  d ro g i.

p r z y  w y ła n ia ją c e j  s ię  t a r c z y  k s ię ż y c a  w le c z e m y  się  
o s ta tn ie  k i lo m e tr y  w  to w a r z y s t w ie  m ło d e g o  c h ło p c a  
>>levente«, z  za ch w y + cm  o p o w ia d a ją c e g o  n a m  o p ię k n y m , 
h is to r y c z n y m  film ie , k t ó r y  o g lą d a ł  w  k in ie  z a la s z e n t-  
g r c c k im .

T o  o s ta tn ie  s p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  ła ń c u c h  p r z y j a z ­
n y c h  n a m  lu d z i  w r a z  z ła ń c u c h e m  k ilo m e tr ó w , k tó r e  
d o b r z e  j u ż  c z u liś m y  w  n o g a c h .

U n i w e r s y t e t y  c h iń s k ie  .
p o lo r u  k u lt u r y  z a c h o d n ie j  i z a s to s o w a ć  s ię  d o  b ie ż ą c e j 
m o d y . B e z w ą t p ie n ia  j e d n a k  C h in y  d z is ie js z e  z a w d z ię ­
c z a j ą  b a r d z o  w ie le  sw -oim  u n iw e r s y te to m .

W  P e k in ie ,  k t ó r y  p rz e d  w o jn ą  i o k u p a c ją  z e  s ta r e g o  
m ia s t a  c e s a r s k ie g o  s t a ł  s ię  m ia s te m  n a u k i,  b y ło  sied em  

w ie lk ic h  k o le g ió w . 1 t u  w  s t a r y c h  p r z e r o b io n y c h  p a ła ­
c a c h , b ą d ź  w  n o w y c h  ż e lb e to w y c h  g n ia c h a c h  s k u p ia ła  
s ię  m ło d z ie ż  z e  w s z y s t k ic h  s tro n  o lb r z y m ie g o  o b s z a ru  
c h iń s k ie g o . C h in y  n o w o c z e s n e , C h in y  s ta r o d a w n e , 
C h in y , w s z y s t k ic h  c z a s ó w , w s z y s t k o  t o  żyło . z m ie s z a n e  
w  P e k in ie  —  o p o w ia d a  r e p o r ta ż  o  ż y c iu  u n iw e r s y te tó w  
c h iń s k ic h  z a m ie s z c z o n y  w  >>LTllustrć«. S y n o w ie  k u p c ó w  
z H o n o lu lu  lu b  S in g a p o re , m ie d z i  a m b itn i c h ło p c y  z 
k a n t o ń s k ie g o  o b s z a ru , sp o k o jn i,  w y s o k ie g o  w zr o s tu , 
m ilc z ą c y  a  z d e c y d o w a n i s y n o w ie  P ó łn o c y  —  s y n o w ie  
r y b a k ó w ,  s y n o w ie  k s ią ż ą t ,  s y n o w ie  u rz ę d n ik ó w .

I  d z ie w c z ę t a  : je d n e  ż y w e , b ły s z c z ą c e ,  a r t y s t k i ,
s tu d e n tk i  m u z y k i,  ż ą d n e  w ia d o m o ś c i,  c z ę s to  p rz e z  
s w o je  r o d z in y  w  S z a n g h a ju  lu b  g d z ie  in d z ie j o b e z n a n e  

z  z a c h o d n im  sp o so b e m  ż y c ia ,  in n e  z a m k n ię te  w  so b ie , 
o  w y g lą d z ie  b e z b a r w n y m , u p a rc ie  d ą ż ą c e  cło z d o b y c ia  
w ie d z y ,  k tó r e j  o p a n o w a n ie  sp r a w ia  im  tr u d n o ś ć . N ie ­

k t ó r e  d o p ie ro  c o  w y s z ł y  z o s ie d li p r a o jc c w s k ic h , w  
k t ó r y c h  c z a s  ż a d n y c h  z m ia n  n ie  d o k o n a ł. J e d n e  z  n ic h  
p r z y g o t o w y w a ły  s ię  d o  w o ln e g o  z a w e d u , c h c ia ły  p o ś ­
w ię c ić  s ię  d z ie n n ik a r s tw u , lu b  p ro fe s u rz e . In n e  p o  
p r o s tu  p r a g n ę ły  d o k o n a ć  p rz e w r o tu  w  o b y c z a ja c h  
r o d z in n y c h  z a  p o m o c ą  n o w o cz e s n e j m o d n e j b ie liz n y  
lu b  p rze p isó w ’ k u lin a r n y c h  o  t y l e  n iże j s t o ją c y c h  o d  ic h  
w ła s n e j,  c h iń s k ie j k u c h n i. A  je d n a k  z  c a łe g o  te g o  n ieco  
n ie p o rz ą d n e g o  p r z e s ta w ie n ia  m e b li w y ła n ia ło  s ię  g łę b o ­
k ie  o d n o w ie n ie  w ie lk ic h  t r a d y c j i  n a r o d o w y c h  i n o w y  
s p o s ó b  p o k o n y w a n ia  p ię tr z ą c y c h  s ię  tru d n o śc i.

W o jn a  p o c ią g n ę ła  z a  s o b ą  w ie lk ie  z m ia n y  w  ż y c iu  
u n iw e r s y te tó w  c h iń s k h .ic  W ię k s z o ś ć  u n iw e rsy te tó w ’, 
z o s ta ła  z a m k n ię ta  p r z e z  J a p o ń c z y k ó w . P ro fe s o ro w ie  
u c z r io w ie ,  k s ią ż k i ,  c z a s a m i n a w e t c a łe  la b o r a to r ia  z m ie ­

n iły  s ie d z ib ę , p rz e n ie s io n e  w  m a rtw e  d o tą d  m ia sta  
c h iń sk ie g o  w n ę trz a , g d z ie  ż y c ie  u m y sło w e  b u d z i s ię  d o  
n o w e g o  ż y c ia  ś la d e m  b ie g u  w y p a d k ó w .-

W  c ią g u  o s ta tn ic h  d w u d z ie s tu  la t  C h in y  u c z y n iły  
d u ż y  w y s iłe k ,  a b y  u n o w o c ze śn ić  sw ó j s y s te m  s z k o l­
n ic tw a . U c z e n i z  E u r o p y  i  A m e r y k i  n a p ły w a li,  a b y  z a ­
p e łn ić  k a d r y  p ro fe s o r s k ie  n a  u n iw e r s y te ta c h . R ó w ­
n o c z e ś n ie  u n iw e r s y te ty  e u r o p e js k ie  i  a m e r y k a ń s k ie  
p r z y jm o w a ły  s tu d e n tó w  c h iń s k ic h , k t ó r z y  p o  p o w ro c ie  
d o  k r a ju  o jc z y s t e g o  n a u c z a li  ta m  w e d le  m e to d  w ie d z y  
n o w o c z e s n e j. W p ły w  fra n c u s k i w  S z a n g h a ju , a n g lo s a s k i 
w  N a n g -k in g u , w  P e k in g u  i w  in n y c h  je s z c z e  u n iw e r s y ­
t e t a c h  b y ł  m o cn o  w id o c z n y .

U n iw e r s y t e t y  c i e s z y ły  s ię  w  C h in a c h  d u ż y m  w z ię c ie m  
i p o w a g ą . P o c z ą tk o w o  z a r z u c a n o  im  w  p ra w d z ie , że  
w  p r a k ty c e  p r z e z n a c z o n e  s ą  je d y n ie  d la  b o g a c z y  i  że  
s z e r z ą  w’ śr ó d  m ło d y c h  lu d z i  z a m iło w a n ie  d o  z b y t k u  
s z k o d l iw e  d la  p o w a ż n y c h  s t u d ió w  a  n ie b e z p ie c z n e  d la  
ś r o d o w is k a  r o d z in n e g o . I s to tn ie  tr u d n o  z a p r z e c z y ć ,  ż e  
w ie le  A iło d y c h  C h iń c z y k ó w  i C h in e k  p r z e b y w a ło  ta m  
p r z e z  p e w ie n  c z a s  w y łą c z n ie  w  t y m  c e lu , a b y  n a b r a ć

1
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Z  w io s n ą  1938 r .  z a r z ą d z o n o  e w a k u a c ję  c h iń s k ic h  
o ś r o d k ó w  k u ltu r a ln y c h . O d  te g o  c z a s u  7 7  u n iw e r s y ­
t e tó w  c o fn ę ło  s ię  z  o k o lic  n a d b r z e ż n y c h , ła t w o  d la  J a p o ń ­
c z y k ó w  d o s tę p n y c h  w  g łą b  k r a ju ,  w  o k o lic e  o d le g le  o d  
f r o n tu  w o je n n e g o  o  1500 d o  3000 k ilo m e tr ó w . I lo ś ć  

s łu c h a c z y  z w y c z a jn y c h  n a  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  p r z e k ­
r a c z a  d z iś  50.000.

Z  u n iw e r s y te tu  w  S ia n  150 0  s tu d e n tó w , w  t y m  300 
s łu c h a c z e k , p o s z ło  p ie sz o , p o k o n a w s z y  g ó r y  T s in g -L in g , 
d o  I fa n c h u n g  i  C h e n a k u , g d z ie  k o n t y n u u ją  s w o je  s tu d ia . 
S łu c h a c z e  u n iw e r s y te tu  w  N a n k in ie , w  lic z b ie  1608, 
z a b r a li  z  s o b ą  b ib lio t e k ę  u n iw e r s y te c k ą  i  u rz ą d z e n ia  
la b o r a to r ió w , i  o d b y li  w  c ią g u  4 3  d n i p o d r ó ż  r z e k ą  
J a n g - ts e  d o  C z u n g -k in g u , o d d a lo n e g o  o  150 0  k im . o d  
p o p rz e d n ie j s ie d z ib a  u c ze ln i. G o rze j p o s z c z ę ś c iło  s ię  
s tu d e n to m  u n iw e r s y te tu  S u n -y a ts e n a  w  K a n to n ie ,

k t ó r z y  n o c ą  m u r eli u c h o d z ić  p rz e d  n ie p r z y ja c ie le m , a  
w  c ią g u  d n ia  k r y l i  s ię  w  s ito w iu  r z e k i.

U r ;w e r s y t c t y  c h iń s k ie  o d ś w ie ż y ły  w  n o w y c h  m ie jsc a c h  
p o b y tu  s w o je  m e to d y  n a u c z a n ia , p o ś w ię c a ją c  g łó w n ą  
u w a g ę  z a w o d o m  n a ju ż y te c z n ie js z y m  d la  w y s iłk u  w o je n ­
n e g o . D z ię k i  w y s iłk o m  lu d z i,  k t ó r z y  w y s z l i  z  u n i­
w e r s y te tó w  c h iń s k ic h , 50 m ilio n ó w  C h iń c z y k ó w  n a u ­
c z y ło  s ię  w  c ią g u  l a t  1938/1940  ro k u  s z tu k i  c z y ta n ia  
i p is a n ia .

J e d n a  t r z e c ia  s tu d e n tó w  je s t  n a  u tr z y m a n iu  p a ń s tw a . 
W s z y s c y  ż y j ą  n a d  w y r a z  s k ro m n ie , ż y w ią  s ię  p ra w ie  
w y łą c z n ie  ja r z y n a m i,m ie s z k a ją  w  m a ły c h  b a r a k a c h . 
U  w ie lu  z n a ć  n ie d o ż y w ie n ie . J e d n a k o w o ż  o d w a g a  ich  
i s i ła  w o li  s ą  n ie z w y c ię ż o n e , a lb o w ie m  m a ją  św ia d o m o ść , 
Że o d  ic l i  w ie d z y  i p a tr io ty z m u  z a le ż y  w  d u że j m ie rz e  
p r z y s z ło ś ć  C liin .

D i a b e ł  w  s c h r o n i e
>>Sie u n d  cr« p r z y n o s i  r e p o r ta ż  z  je d n e g o  z  n a lo tó w  n a  1 

B e r lin . N a p is a n y  z o s t a ł  n a  p o d s ta w ie  w ła s n y c h  w r a ż e ń  
k s ię g a r z a  sz w a jc a r s k ie g o , k t ó r y  p r z e jś c io w o  p r z e b y w a ł  

w  s t o l ic y  N ie m ie c . O b r a z  n a s tr o jó w  w  sc h ro n a c h  i sp o so ­
b ó w  r e a g o w a n ia  n a  n ie s p o d z ie w a n e  m o m e n ty , k t ó r y c h  
w o jn a  n ie  s k ą p i, m o ż e  z a c ie k a w ić  n a s z e g o  c z y t e ln ik a .

» C iem n ość  c z a r n a  j a k  sm o ła , d e sz cze m  p rz e s ią k n ię ta , 
p a n o w a ła  w  n o c y  n a  23 lis to p a d a  n a d  B e r lin e m . N a d  
r z ę d a m i d o m ó w  n ie  m o ż n a  b y ło  n a w e t  r o z p o z n a ć  n ie b a . 
N ik t  w ię c  n ie  p r z e c z u w a ł c ię ż k ie g o  n a lo tu  w  c h w ili ,  g d y  
z a b r z m ia ł  j ę k  s y r e n . M ia łe m  o k o ło  k i lo m e t r a  d r o g i d o  
d o m u , g d z ie  u  z n a jo m y c h  m ie s z k a łe m . T e n  k a w a ł  d ro g i 
s t a ł  s ię  te r a z  d la  m n ie  k ra ń c o w o  n ie p r z y je m n y  w s k u te k  
o d g ło s ó w  u p a d a ją c y c h  o d ła m k ó w  g r a n a tó w  o b ro n y  p r z e ­
c iw lo tn ic z e j  ; n ie  m n ie j je d n a k  d la te g o , ż e  w s z y s c y  p ie szo  
id ą c y  g o n ili  b e z c e r e m o n ia ln ie  p rz e d  sie b ie  i n a b ija l i  so b ie  
w z a je m n ie  g u z y  n a  g ło w a c h . D o  d o m u , d o  d o m u l —  ła k ie  
b y ło  h a s ło , k tó r e  w y d a w a ło  s ię  w s z y s t k ic h  p r z e n ik a ć  

p a n ik ą .
W  tr z y p ię t r o w y m  d o m u  o m a c k ie m  p rz e d o s ta łe m  się  

d o  m o je g o  p o k o ju , z g a rn ą łe m  k i lk a  w ażm ych  d o k u m e n ­
tó w  i p o p ę d z iłe m  j a k  s z c z u t y  d o  p iw n ic y  sc h ro n o w e j w 
c h w il i ,  k ie d y  c a ły  d o m  z a tr z ą s ł  s ię  o d  se r ii b o m b , k tó r e  

p a d ły  w  p o b liż u .
S c h ro n  d o n m  b y ło  t o  p o m ie s z c z e n ie , s łu ż ą c e  d o ra źn ie  

s w o im  c e lo m , p o d p a r te  g r u b y m i b e lk a m i d r e w n ia n y m i i 
p rz e c iw  d z ia ła n iu  o d ła m k ó w  z a b e z p ie c z o n e  w o r k a m i z  
p ia s k ie m . N a  ła w k a c h , n a  k r z e s ła c h  i  fo te la c h  s ie d z ia ło  
k o ło  20 o s ó b , w  ic h  g r o n ie  m o i g o s p o d a rz e . W  c ią g u  n a s tę p ­
n ej p ó łg o d z in y  p a d ło  n a  B e r lin  p rz e s z ło  d w a  ty s ią c e  to n  
m a te r ia łó w  w y b u c h o w y c h . M y  w  m a łe j p iw n ic y  b y liś m y  
w  k a ż d e j se k u n d z ie  p r z y g o to w a n i n a  śm ie rć . O k ro p n e  
b y ło  to , że  n ik t  a n i s ło w a  n ie  m ó w ił. N i k t  n ie  o d w a ż y ł  
s ię  s p o jr z e ć  n a  d ru g ie g o , b o  k a ż d a  tw a r z  b y ł a  z n ie k ­
s z ta łc o n a  p rz e z  p a r a liż u ją c y  s tra c h . M ie liśm y  u czu cie , 
ż e  s t r a s z l iw y  n a lo t  k o n c e n tr u je  s ię  t y l k o  n a  n a s  —  z j a ­
w is k o , k tó r e  p a n u je  w e  w s z y s t k ic h  sc h ro n a c h . A  p o te m  
o g łu s z a ją c y  tr z a s k .  Ś w ia t ło  z g a s ło , w a p n o  o d p a d ło  z

s u fitu . Z a p a lo n o .ś w ic c c  T a m  n a  d w o rz e  m ilio n o w e  m ia s to  
ję c z a ło ,  r o z p a d a ło  s ię  w  p ło n ą c e  z g lis z c z a . B u r z a  o g n io w a  
w y ła  d o k o ła  d o m u , św ie c e  n ie s p o k o jn ie  ż a r z y ły  s ię  i 
r z u c a ły  o g n is te  ś w ia t e łk a  w  ro zsz e rz o n e  ź re n ice  lu d z k ic h  
p o s ta c i,  k tó r e  s ie d z ia ły  t u  sk u rc z o n e  a  te r a z  p o w s ta ły ,  
k ie d y  d a ls z e  s ie d z e n ie  s t a ło  s ię  n ie  d o  z n ie s ie n ia .

N a g le  o t w o r z y ły  s ię  d r z w i o d  p iw n ic y  i  p i lo t  a n g ie ls k i 
w t o c z y ł  s ię  d o  śro d k a*  M o ż n a  g o  b y ło  r o z p o z n a ć  p o 
g r u b y m , m o c n o  w a to w a n y m , rz e m ie n ia m i s p ię ty m  o d z ie ­
n iu , k tó r e  n o s iło  o b c e  o d z n a k i ; n ie w ą tp liw ie  z e s k o c z y ł 
o n  p r z y  p o m o c y  sp a d o ch ro n u  z p o d z iu ra w io n e j m a s z y n y . 
P u s z y s t e  p o r tk i t k w i ł y  w  n ie fo r e m n y c h  tr z e w ik a c h . Z  
h e łm u  z w is a ły  k la p y  u sz n e  i  k i lk a  d r u tó w  p o d  n im i. 
Ś w ie ż y , je s z c z e  ja s n o c z e r w o n y  s t r u m y k  k r w i ś c ie k a ł p o d  
n a k r y c ie m  g ło w y  i k r o p e lk a m i s ą c z y ł  s ię  z  p o d b r ó d k a  
n a  u b ra n ie . B o t n ik  s k ie r o w a ł s ię  d o  je d n e g o  z k ą t ó w  i 

o p a r ł s ię  p le c a m i o  -ścian ę, le k k o  w p r z ó d  p o c h y lo n y , 
d ło n ie  p r z y ło ż y ł  d o  m u ru  j a k b y  s z u k a ł  o p a r c ia . W p a t r y ­
w a ł  s ię  w  n a s  b e z  s ło w a , a  o c z y  je g o  b y ł y  t a k  sa m o  
p e łn e  p r z e r a ż e n ia  j a k  n a sze .

U p ły n ę ła  m in u ta  w  d ła w ią c y m , w z a je m n y m  o g lą d a ­
niu  s ię . N a r a z  m ło d a  z g n ę b io n a  k o b ie ta  p o d e s z ła  do 
n ie g o  i  k r z y k n ę ła  m u  w  tw a r z  : »D jabel!«  — K r z y k  p r z e ­
n ik n ą ł n a ś  d o  s z p ik u  k o ś c i ,  g o rze j je s z c z e  n iż  p ę k a ją c e  
b o m b y . A le  te r a z  p r z y n a jm n ie j ż y c ie  w e s z ło  w  lu d z i. 
O d n ie s io n o  k o b ie tę  n a p ć ł  z e m d lo n ą  z  p o w ro te m  d o  je j 
fo te la , z a c z ę to  d o  n ie j m ó w ić  w  s ło w a c h  u s p o k a ja ją c y c h  : 
>>Niech p a n i t o  z o s ta w i, to  w s z y s t k o  je s t  p r z e c ie ż  b e z c e ­
lo w e . O n  t a k  m a ło  je s t  te m u  w in ie n  j a k  i m y . R o z k a z  jesL  
r o z k a z e m . N a  t y m  p o le g a  p r z e c ie ż  t a  p r z e k lę ta  w o jn a , n a  
ty c h  r o z k a z a c h  z  g ó r y ,  p rzeciw ' k tó r y m  n ik t  n ic  n ie  m o że  
zro b ić« . B i lo t  ty m c z a s e m , w id o c z n ie  d o  g łę b i tą  scen ą  
d o tk n ię ty ,  s k ie r o w a ł s ię  d o  d r z w i i c h c ia ł  w y j£ ć  na 
d w ó r. N a  dwć>r, to  z n a c z y ło b y  n a  s z c z y t o w y  p u n k t  
n a lo tu .

M ój g o s p o d a r z  w c ią g n ą ł  g o  z  p o w ro te m  .w c is n ą ł n a  
je d n ą  z  ła w e k , a  d w ie  k o b ie t y  z a k r z ą t a ly  s ię  o k o ło  n ie g o  
z  w o d ą  i  le k a r s tw a m i. D o s t a ł  t y l k o  p a s k u d n y , le cz  p o w ie ­
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r z c h o w n y  s t r z a ł  w  g ło w ę  i te r a z  fa c h o w o 'g o  o p a tr z o n o . 
P r z y n io s ło  m u  t o  w y r a ź n ą  u lg ę , je g o  ,n io c n a  n a tu r a  
p r z e z w y c ię ż y ła  s z y b k o  p o p r z e d n i n a p a d  o s ła b ie n ia . A  
p ó ź n ie j s t a ło  s ię  c ó  w z r u s z a ją c e g o  : p o d n ió s ł s ię , s ię g ­
n ą ł  d o  s w o ic h  g łę b o k ic h  k ie s z e n i  i  fa łd ó w  s w e g o  o d z ie n ia  
i w y d o b y ł  s t a m tą d  m o c  r z e c z y  d o  je d z e n ia ,  j a k  p a s z te t  w  
p u s z k a c h , b u łe c z k i  i  c a ł y  s to s  c z e k o la d y .  P o d s z e d ł do 
k a ż d e g o  i  r o z d z ie l i ł  c a ł y  z a p a s .  N ie m o w lę c iu , k tó r e  
p o m im o  h a ła s u  s p a ło  z a w in ię t e  w  g r u b e  k o c e  n a  ło n ie  
m a tk i ,  w e t k n ą ł  w  p ie lu c h y  b a n k n o t  d z ie s ię c io fu n to w y . 
B y ł o  t a k ,  j a k  g d y b y  Ś w . M ik o ła j  s k ła d a ł  s w o je  o d w ie ­

d z in y  w  u r o c z y s t y  c z a s  A d w e n tu . K z e c z y  b y ł y  z b y t  
sm a c z n e , a b y  m o ż n a  b y ło  z d o b y ó  s ię  n a  ic h  p rz e c h o w a n ie  . 

.W s z y s t k o  z a c z ę ło  t e ż  z a ja d a ć  j a k  n a  B o ż e  N a ro d z e n ie , a 
w  n ie je d e n  k ę s  w m ie s z a ła  s ię  k o ją c a  łz a  ; w r ó g  s ie d z ia ł  
p o ś r ó d  n ich  —  a  te n  w r ó g  b y ł  c z ło w ie k ie m  j a k  i  o n i. 
C o  z a  n ie p o ję ta , ra d o s n a  n o w in a I —  N a lo t  z d a w a ł  s ię  
u s p o k a ja ć . S ły c h a ć  b y ło  je s z c z e  t y l k o  a r ty le r ię  p r z e ­
c iw lo tn ic z ą .  P o te m  w p a d ł ja k i ś  c z ło w ie k  i z a w o ła ł.:  vT am  
n a  g ó r z e  p a li  s i ę l« W s z y s c y  w y p a d li  z  p iw n ic y . P i lo t  
ró w n ie ż . D o k ą d  —  n ie  w ie m . N ik t  z  n a s  s ię  o  n ie g o  n ie  
t r o s z c z y ł«.

S T A N IS Ł A W  W A D L E W S K I

B U R Z E N I E  M I A S T ,
W ojny powodują zawsze zniszczenia, tak  było 

dawniej, tak  jest i obecnie. W ielu z nas widziało to  na 
własne, oczy, z historii zaś dow iadujem y się jakie 
zniszczenia b y ły  w dalekiej przeszłości.

Istn iały  niegdyś m iasta o bogatej kulturze, które 
prom ieniowały na całe połacie krajów. Po jednych 
pozostał}' ruiny, inne znowu pozostaw iły po sobie 
jedynie wspomnienia. Miejsce położenia niegdyś 
bogatego m iasta Sybaris nawet nic? jest znane, a  po 
miastach Milet i T ro ja  pozostały zaledwie r u in y ; 
przy rozkopyw aniu ruin T roi odnaleziono bogate 
zab ytk i przeszłości i  ślady dziewięciu cyw ilizacji. 
Szczęściem, bogata w  w ydarzenia T roja  pozostawiła 
po sobie piękne rapsody spisane przez Homera.

W szystkie te zniszczenia nie w yw ołują u nas żalu 
z uw agi chociażby na odlegkość czasu. Jednak 
współcześni reagow ali silnie, zw łaszcza gdy w  grę 
w chodziły dzieła sztuki.

Jak  wiadomo 26. września 1687 r . została uszkodzona 
podczas oblężenia św iątynia A ten y Partenon z posą­
giem A ten y, w ykonany przez Fidiasza. G d y o tym  
dow iedział się dowódca w ojsk oblężniczycli Francesko 
Marosini, w yraził on szczery żal, a  współcześni oskar­
ży li go nawet o wandalizm , mimo że winni byli 
oblężeni, g d yż w św iątyni przechow yw ali proch- 
który przypadkow o został zapalony przez pocisk.

N a B ałkanach  są okolice, gclzie rzadko można 
spotkać dom y zbudowane przed stu laty. Nieustanne 
w ojny zn iszczyły  je. /

' Zniszczenia obecne są straszne i mogą b y ć  jedynie 
porównywane z żyw iołow ym i klęskam i starożytności 
np. z legendarną Sodomą i Gom orą oraz Pom peą 
zniszczoną przez trzęsienie ziem i (63 ̂ rok) i  wybuch 
W ezuwiusza (79 r. po Chr.). W ówczas całe m iasto 
wraz z pozostałą jeszcze ludnością zostało zasypane 
lawą. D ziś tysiące ludzi zostają pogrzebane pod 
gruzam i domów, burzouych bombami i minami 
powietrznymi, a powstające cyklony od pożarów, 
spowodowane przez bom by zapalające i fosforowe, 
potęgują grozę sytuacji.

Niektóre m iasta w  czasie ostatniej w ojny .przestały

istnieć. N a terenie Siedlec Niem cy um ieści,_ .szyld z 
napisem : T u  niegdyś b y ły  Siedlce . . .

Jako curiosum podaję, że zniszczeń tych dokony­
w ali N iem cy z samolotów »Junkers« co znaczy 
szlachcic, a A nglicy bom bardują Niem cy samolotami 
»Beaufighter«, co znaczy uprzejm y szermierz.

• *  1

N a czym  polega działanie m iny w ziem i?
N asza instrukcja saperska mówi, że jeżeli mina. 

w ybuchnie głęboko w ziemi, to zauw ażym y, że w 
środowisku jednorodnym  po w ybuchu m iny tw orzy 
się tak  zw ana kom orą ciśnień, z  której będą w yparte 
za  pomocą ciśnienia gazów w szystkie cząsteczki tego 
środowiska.

Ciśnienie gazów wybuchow ych będzie się rozpow­
szechniało coraz dalej, warstwam i współśrodkowymi, 
stąle się zm niejszając.

W  określonej odległości od kom ory ciśnień, cząsteczki 
tego środowiska będą skruszone, dalsze zaś zgniecione 
i połamane. Przestrzeń ta kształtu  kulistego jest sferą 
działania m iny. Promień tej sfery m a nazwę pro­
mienia działania miny.

P oza sferą działania cząsteczki tego środowiska 
ulegają tylko do określonej granicy wstrząśnieniu. 
Granica ta  w  postaci kulistej tw orzy sferę wstrząsu, 
poza którą  nie przejaw ia siędziałan ie m iny ; moment 
ten jest bardzo poszukiw any przez saperów —  
celem wysadzenia podkopu minerskiego, prowadzo­
nego od strony nieprzyjaciela.

Jeżeli mina lul) bom ba lotnicza (ta ostatnia nie 
przenika głęboko ziem i z powodu m ałej szybkości) 
znajdzie się bliżej powierzchni ziem i i  wybuchnie, 
ujawni się działanie zewnętrzne to  zn aczy powstanie 
lej, ponieważ będzie ona m iała w  kierunku powierzchni 
m niejszy opór.

P rzy  padaniu bom by rozróżniam y trzy  d zia ła n ia : 
działanie odłamków, podmuchu i wyrzucenie 
zawartości leja.

Działanie odłamków jest bardzo skuteczne prze­
ciwko celom żyw ym  i  przedmiotom kruchym . Przeciw 
objektom  o większej odporności skuteczność odłam­
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ków jest bardzo nieznaczna. Odłam ki uszkodzić 
mogą m ur, lecz go nie obalą, mogą jedynie zniszczyć 
dach lub pow ybijać szyby.

E fekt podmuchu jest efektem  głównym . Czy 
bom ba upadnie wewnątrz domu czy  obok, podmuch 
obali m ury, zniesie dachy, a  bom ba o bardzo dużej 
sile zn iszczy na większej odległości okna, dachy i 
szyby.

W reszcie trzecie działanie : wyrzucenie materiałów 
z leja, widoczne p rzy  każdym  wybuchu. E fekt jego 
jest nieznaczny, z  powodu m ałej szybkości i dlatego 
np. 10 m tr. sześć, zaw artości le ja  od bom by 200 kg. 
nawet nie obali muru.

W iem y, że istnieją bom by z zapalnikiem  czasowym  
i n atych m iastow ym ; działanie tych  bomb nie jest 
jednakowe.

Bom ba z zapalnikiem  czasow ym , gdy głęboko 
w ejdzie w  ziem ię, lub  spadnie na dom, w ybucha 
zazw yczaj po 1/100 sekundzie, w ybuchając zu żyje ona 
w iele energii na w yrzucenie ziem i, względnie na 
zburzenie domu. D alsze jej działanie będzie bardzo 
słabe. Po w ybuchu w ysyłało się potrzebną ilość robot­
ników, k tó rzy  zależnie od stopnia zniszczenia napra­
w ia li szkody lub usuw ali gruzy. W  ten sposób w 
krótkim  czasie nie b y ło  w idać żadnych szkód. Obecnie 
szkody są większe. Niedawno kom unikaty donosiły, 
że do jednego m iasta w  Zagłębiu R u ry  w ysłan o aż 
35.000 robotników do usuwania gruzów.

Bom by z zapalnikiem  natychm iastow ym  działają  
w przeciągu 1/1000 sekundy, a  więc zd ołają  jedynie 
zanurzyć się w  ziem ię na głębokość od 10 do 20 cm.

W  czasie bom bardow ania m iasta P . upadły w 
pewnej dzielnicy dwie bom by o jednakow ej sile, 
'edna bom ba , upadła w  ogrodzie na grunt miękki, 
Iruga na u licy  o betonowym  chodniku. Pierwsza, 

zrobiła lej o znacznej wielkośoi a  szkody nieznaczne, 
natom iast szkody od drugiej bom by b y ły  większe i 
na przestrzeni dwa razy  większej od szkód spowodo­
wanych przez pierwszą bombę.-

N a początku 1940 roku przed rozpoczęciem w ojny 
powietrznej, hydroplan niemiecki, który  rzucał miny 
m agnetyczne z zapalnikiem  natychm iastowym  
w zdłuż brzegów Anglii, b y ł zestrzelony przez artylerię 
angielską i spadł na m ałe m iasto przybrzeżne. Skorupa 
m iny m agnetycznej b y ła  ta k  skonstruowana, że 
m ogła w ytrzym ać uderzenie o ziemię- W edług kom u­
nikatu brytyjskiego bom by tego samolotu spowodo­
w a ły  znaczne szkody. Liczba zabitych  przekroczyła 
kilkaset osób, a  przeszło sto domów zostało zburzo­
nych względnie uszkodzonych. B om by te  nie zrobiły  
dużych lejów, ponieważ ca ła  siła  w ybuchu b y ła  
skierowana na podmuch.

Skorupa bom by jest śfciśle zw iązana z zapalnikiem. 
Zapalnik z opóźnieniem w ym aga, ażeby skorupa 
bom by m ogła przeciw stawić się uderzeniu o ziemię 
lub o ścianę budynku. Jeśliby bom ba (skorupa) 
zdeform owała się lub została uszkodzona, eksplozja 
b y łab y  słaba, niekompletna. Bom ba z zapalnikiem 
natychm iastowym , której zadaniem nie jest przenik­
nięcie w  ziemię, m a skorupę lekką z cienkiej blachy, 
a więc jest lżejsza i może mieć więcej m ateriału 
w ybuchowego.

Pocisk artyleryjski jest ściśle zw iązany z kalibrem 
działa. Sam olot zaś może zabrać bom by różnej 
wielkości.

W szystko to w skazuje, że burzenie m iast przy  
pom ocy ■ lotnictw a jest dogodniejsze i p rzy  tym  
prawie że nie jest zw iązane z odległością. Obecnie 
w yższe dowództwa wolą bom bardow ać m iasta przy 
pom ocy lotnictw a aniżeli pociskam i artylerii. Ce­
lowanie z. sam olotu zrobiło wielkie postępy. Przed 
tym  stała też na przeszkodzie i  m ała nośność samolotu, 
teraz nośność znacznie została powiększona-

W  roku  1940 »Luftwaffe« w yrzu ciła  na m iasta 
A nglii 9.000 tonn bom b w przeciągu jednego m iesiąca.„ 
Obecnie podczas jednego nalotu angielskiego rzuca 
się po 2.000 tonn, czyli 200 wagonów bomb 
a ro tonn.

U FRANCUZÓW  W  BUDAPESZCIE
D z ie n n ik  w ę g ie rs k i » N ep sza va «  w  k r ó tk im  re p o r ta ż u  

z a z n a ja m ia  s w o ic h  c z y t e ln ik ó w  z  ż y c ie m  p r z e b y w a ją ­
c y c h  w  B u d a p e s z c ie  u c h o d ź c ó w  fra n c u s k ic h .

Z im n y m , m g lis t y m  g r u d n io w y m  w ie c z o r e m  z a g lą ­
d a m y  d o  m a łe j r e s ta u r a c j i .  O d  je d n e g o  z  m a r m u r o w y c h  
s t o l ik ó w  d o b ie g a ją  d ź w ię k i  m o w y  fra n c u s k ie j.  R o z g lą ­
d a m y  s ię . P r a w ic  w s z ę d z ie 1 d o k o ła  m ó w ią  p o  fra n c u s k u . 
P o  d w u c h  m in u ta c h  j u ż  je s t e ś m y  p e w n i, ż c  ta k im  a k c e n ­
te m  m o g ą  m ó w ić  t y l k o  rd z e n n i F r a n c u z i.

U ś c is k i  r ą k  i u jśm ie ch y  n a  t w a r z y  p o k a z u ją  a ż  n a d to  
j a c y  s z c z ę ś l iw i  s ą  lu d z ie , k t ó r z y  o d  l a t  b ę d ą c  o d d a le n i 
o d  s w o je j  o j c z y z n y )—  m o g ą  p o z n a ć  k o g o ś , k t o  d o b rz e  
w ła d a  ic h  ję z y k ie m .

R o z m ó w c y  n a s i  p o c h o d z ą  z  te j  u ro c ze j i b o g a te j 
c z ę ś c i  k r a j  u  k t ó r a  w  z n a c z n e j m ie rz e  o to c z o n a  je s t  g r a ­
n ic a m i n a t u r a ln y m i,  a  w ię c  : O c e a n e m  A t la n ty c k im ,

M o rzem  Ś ró d z ie m n y m  i p a sm e m  G ó r  P ir e n e js k ic h . P r z e ­
b y w a ją  n a  W ę g r z e c h  o d  m n ie j w ię c e j d w u c h  la t .  T o  w s z y ­
s t k o  o  c z y m  m o ż n a  m ó w ić  z  n im i. A n i  s ło w a  o  s m u t­
n y m  lo sie , o  c ie k a w y c h  p r z e ż y c ia c h  i p rz y g o d a c h . B a rd z o  
m a ło  r ó w n ie ż  w s p o m in a ją  o  t y m , c o  s ię  s ta ło , g d y  ic h  
ja k o  ż o łn ie r z y  R e p u b lik i  F r a n c u s k ie j  p o w o ła n o  p o d  b r e ń . 
p o w ie r z a ją c  o b r o n ą  lin ii M a g in o ta . N ie c h ę tn ie  le ż  
m ó w ią  o  c h w ila c h  p r z e ż y t y c h  d o  c z a s u , g d y  b ę d ą c  
z m ę c z o n y m i i  z ła m a n y m i, z g ło s il i  s ię  z g o d n ie  z. z a sa d a m i 
h o n o ru  żo łn ie rs k ie g o  n a  p ie rw s ze j w ę g ie rs k ie j p la ć ó w c e  
g r a n ic z n e j .

W ię c e j .ju ż  r o z m a w ia ją  o  w r a ż e n ia c h  w ę g ie r s k ic h  o  
sw o im  ż y c iu  o  d o ś w ia d c z e n ia c h  i o b s e rw a c ja c h . N a jc ie ­
k a w s z a  s p r a w a , ż e  d o s k o n a le  z n a ją  p o ło ż e n ie  n a s z e g o  
k r a ju  t a k  p o d  w zg lę d e m  g e o g r a fiz e n y m , h is to r y c z n y m  
j a k  i sp o łe c z n y m . P r z e c ie ż  t o  is tn a  iro n ia  lo su , je ś li
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z w a ż y ć ,  ż c  p o  p ie rw s z e j w o jn ie  ś w ia to w e j n a jw ię c e j 
z a r z u c a liś m y  p o d  ty m  w z g lę d e m  w ła ś n ie  fra n c u s k ie j 
o p in ii p u b lic z n e j .

I  te r a z  o d  p a ru  la t  ż y je  m ię d z y  n a m i k i lk u s e t  F r a n ­
c u z ó w . P r a c u ją ,  o d p o c z y w a ją  i  ż y j ą  z  lę k ie m  o  lo s  d a le k o  
m ie s z k a ją c y c h  ro d z in . Z w r a c a ją  s ię  k u  n a m , w y k a z u ją c  
ż y w e  z a in te r e s o w a n ie  i  s ły n n y  fra n c u s k i »esprit«. I n te r e ­
s u ją  s ię  n a m i c z ę ś c io w o  d la te g o , b o  tu  są , z m u sz e n i 
b y ć ,  częślp iow o z  w d z ię c z n o ś c i z a  to , że  c z y n n ik i  u rz ę ­
d o w e  p o t r a k to w a ły  ic h  p o  lu d z k u , o d p o w ie d n io  d o  
p r z e p is ó w  p r a w a  m ię d z y n a r o d o w g o . S tu d iu ją  n a s . S p o ­
s t r z e ż e n ia  ic h  s ą  n ie z w y k le  tr a fn e  ja k k o lw ie k  ła t w o  d a  
s ię  u  n ic h  z a u w a ż y ć  ła c iń s k ą  p a s ję  i te m p e ra m e n t. Z y ć  
b ę d ą  u  n a s  d o p ó k i n ie  s k o ń c z y  s ię  n a  k o n ty n e n c ie  w o jn a  
i  z w y c ię s k ie  m o c a r s tw a  n ie  z a d e c y d u ją  o  ic h  lo sie . 
W  m ię d z y c z a s ie  m a ją  z a b e z p ie c z o n e  is tn ie n ie  i  w y m o g i 
ż y c i a  k u ltu r a ln e g o . P o m a g a  im  p o s e ls tw o  fra n c u s k ie

i w ie lu  w ę g ie rs k ic h  p r z y ja c ió ł  F r a n c ji .  Z n a le ź li  m o ż li­
w o ś c i p r a c y .  N ic  z a w s z e  z n a jd u ją  p r a c ę  o d p o w ia d a ją c ą  
ic h  z d o ln o ś c io m , w y k s z ta łc e n iu  i w ie d z y ,  m im o  t o  n ie  
n a r z e k a ją .  P o z a  p ra c ą , r o z r y w k ą  i  t r o s k a m i c o d z ie n n y m i 
d w ie  s p r a w y  n a jb a r d z ie j  a b s o r b u ją  ic h  m y ś l i : k ie d y  
b ę d z ie  k o n ie c  w o jn y  i  c z y  p o c z ta  p r z y n ie s ie  l is t  

z  d o m u .
S ie d z ą  t u  z a ró w n o  f r a n c u s c y  r o b o tn ic y  j a k  i  in te l i­

g e n c i —  r o z m a w ia ją , a  s z y b k a  ic h  m o w a  n a  t l e  k łę b ó w  
d y m u  p a p ie ro s o w e g o  m ilk n ie  c z a s e m . W p a d a ją  w  z a ­
m y ś le n ie . W s p o m in a ją  b r e to ń s k ą  w io s k ę  r y b a c k ą ,  p o r t  
n o r m a n d z k i, ly o ń s k ic  o s ie d le  fa b r y c z n e , Q u a r tie r  L a t in ,  
M o rze  Ś ró d z ie m n e , p ro w in c ję  p ir e n e js k ą  n a jw ię k s z ą  
tr o s k ą  j a k a  ic h  d o  g łę b i  p r z e jm u je  i m im o w o li c iś n ie  s ię  
n a  j ę z y k  je s t  : j a k ą  F r a n c ję  n a m  z w r ó c ą ?  j a k ą  b ę d z ie  
F r a n c ja  g d y  w r ó c im y  d o  d o m u ?  C z y  r z e c z y w iś c ie  p ó j­
d z ie m y  clo s d o m m  —  d o  F r a n c ji  ?

J. REYCH M AN

Idea federacyjne w dziejach Polski

R o z w ó j p a ń s tw o w y  P o ls k i  o d  X I V .  w . s z e d ł n ie  
d r o g ą  p o d b o jó w , a le  s p e c y f ic z n ą  d r o g ą  s c a la n ia  t e r y  
lo r ió w  z  za c h o w a n ie m  c a łe j  ic h  re g io n a ln e j o d ręb n o ść] 
Z  p r a k t y k i  te j  w y t w o r z y ł  s ię  n e w y  s y s te m  p o l i t y c z n y  
łą c z ą c y  p o s z c z e g ó ln e  o b s z a r y  c a łe j w ie lk ie j  p rz e s trz e n i 
m ię d z y  B a łt y k ie m  a  M o rzem  C z a r n y m  w  w ie lk ie  b lo k i  
n a r o d ó w , r ó w n y c h  so b ie , z je d n o c z o n y c h , s fe d e ro w a n y c h  
d la  w s p ó ln e g o  d o b r a . U n ia  z  W ę g r a m i z a  L u d w ik a  W ie l ­
k ie g o , n ie s t e t y  k r ó tk o tr w a ła ,  a le  w z n o w io n a  zn ć  w  p rz e z  

p a n o w a n ie  W ła d y s ła w a  W a r n e ń c z y k a  n a  W ę g r z e c h , a  
p o ś re d n io  re p r e z e n to w a n a  d a le j c z y  t o  p r z e z  p a n o w a n ie  

se lc u n d o g e n itu ry  ja g ie llo ń s k ie j  n a  W ę g r z e c h  (1490— 1526) 
c z y  t o  p r z e z  p a n o w a n ip w ła d c y  s ie d m io g ro d z k ie g o  S te fa n a  
B a to r e g o  n a  tr o n ie  p o ls k im , k o n c e p c je  u n ii z  C z e c h a m i z a  
J a g ie łły ,  c z y  W ito ld a  ( n a m ie s tn ic tw o  Z y g m u n ta  K o r y -  
b u ta ), a n a s tę p n ie  r z ą d y  W ła d y s ła w a  i L u d w ik a  J a g ie l­
lo n ó w  w  C z e c h a c h , ś m ia łe  k o n c e p c je  Ż ó łk ie w s k ie g o  o  

o s a d z e n iu  k r ó le w ic z a  W ła d y s ła w a  n a  tr o n ie  m o s k ie w ­
s k im  n a  p o c z ą tk u  X V T 1. w . —  t o  s ą  sz e r s z e  p r z e ja w y  te j  
w ie lk ie j id e i b lo k ó w  n a  m ię d z y m o r z u  B a łty c k o - c z a r -  

n o in o rsk im . Ś c iś le js z e  je j  o b ja w y  —  t o  o w e  u n ie . T e n  
je d y n y  r o d z a j in k o r p o r a c ji  c z y  z łą c z e n ia ,  n ie z n a n y  
n ig d z ie  in d z ie j.  O d  p r z y łą c z e n ia  R u s i  C ze rw o n e j w  p o ło ­
w ie  X I V  w ., z  z a c h o w a n ie m  o d rę b n e j je j  s a m o d z ie l­

n o ści p o p r z e z  u n ię  z  L i t w ą ,  z w ią z e k  z  P r u s a m i Z a c h o d ­
n im i i sh o łd o w a n ie  W s c h o d n ic h  (1466), n ie d o s z ły  p ro te k -  
lo r a t  n a d  z a g r o ż o n ą  p r z e z  T a ta r ó w  k r y m s k ą  K a f f ą  
g e n u e ń s k ą , p o  p r z e z  s h o łd o w a n ie  M o łd a w ii, W o ło s z ­
c z y z n y  c z y  B e s a r a b i i  a ż  p o  d o b r o w o ln e  p o d d a n ie  s ię  

I n fla n t p o d  z w ie r z c h n ic tw o  P o ls k i  (15 6 1), c ią g n ie  s ię  
n ie p r z e rw a n a  n ić  w y s i łk ó w  s tw o r z e n ia  p e w n ej p o tę ż n e j 
fe d e ra c ji z  t y c h  w s z y s t k ic h  lu d ó w , k tó r e  sa m e  z a  s ła b e  
b y ł y  a b y  o b ro n ić  s ię  p rz e d  z a k u s a m i w r o g a  z  te j  c z y  z 
ta m te j s t r o n y , a le  k tó r e  r a z e m  w s z y s t k ie  t w o r z y ły  p o ­
t ę ż n ą  z a p o r ę  d la  c u d z e j e k s p a n s ji ,  z a p e w n ia ją c  p o k ó j . 
d o b r o b y t  p o ło ż o n y m  w  ty m  o b s z a r z e  lu d o m . <

J a k ie  s ą  c e c h y  c h a r a k te r y s ty c e  n r  te j  c a łe j kc n tc p c ji .  

Z  je d n e j s t r o n y  j e s t  d o b r o w o ln o ś ć  sa m e g o  z w ią z k u  —  
n a r o d y  n ie  b y ł y  p o d b ija n e  p r z e z  P o ls k ę ,  a le  sa m e  p ro s iły  
P o ls k ę  o  o p ie k ę , z w ie r z c h n ic tw o , c z y  -w ejście d o  je j  z w ią z ­
k u  —  z  d ru g ie j z a ś  s t r o n y  z u p e łn a  s w o b e d a , z ró w n a n ie  

w  p r a w a c h  i p r z y w ile ja c h , z a c h o w a n ie  w s z y s t k ic h  w o l­
n o ś c i  t y c h  z ie m , p o s z a n o w a n ie  ic h  o d rę b n o ś c i. N ie  b y ło  
p a n ó w  i p o d b ity c h , t y l k o  w o l n i  z  w o ln y m i —  ró w n i z  
ró w n y m i* . J e d n o  b y ło  w  ś c is ły m  z w ią z k u  z  d ru g im  i  w o l­
n o ś ć , k t ó r ą  m ia ła  P o ls k a  u  s ie b ie  d z ia ła ła  a t r a k c y jn ie  i 
n a  o b c y c h , k t ó r z y  u c ie k a ją c  sp o d  p rz e m o c y , d e s p o ty z m u , 
u d a w a li  s ię  p o d  o p ie k u ń c z e  s k r z y d ła  P o ls k i ,  i z n a jd o ­
w a li  t a m  w 'o ln cść  i s w e b e d ę .

W y t w a r z a ł  s ię  w ie lk i  b lo k ,  g d z ie  o b e k  P o la k ó w  Ż yli 
p r z y  za c h o w a n iu  r ó w n y c h  p r a w  s w o b ó d  c z y  p rzyw ile jó w -, 
w e  w za jem n y m i s z a c u n k u  L i tw in i ,  R u s in i,  P r u s a c y ,  b a  
n a w e t  o s a d n ic y  ta ta r s c y ,  O rm ia n ie , p a s te r z e  w o ło s c y , 
C y g a n ie , ż y d z i  •—  k a t o l ic y ,  u n ic i, s c h iz m a ty c y ,  d y s y ­

d e n ci c z y  m u z u lm a n i, r o z m a ite  n a  r e d y ,  r a s y  C 2 y  w y z ­
n a n ia , tw o r z ą c  w s p ó ln ą  z g o d ą , w z a je m n y m  s z a c u n k ie m 'i 
w s p ó łp r a c ą  p c c ls ta w y  p o d  p o tę g ę  R z e c z y p o s p o lite j .  
P r o c e s  te n  —  j a k  t o  s łu s z n ie  n ie d a w n o  je d e n  z  p is a r z y  
s z w a jc a r s k ic h  z a u w a ż y ł  —  m ia ł  d u ż o  a n a lo g ii d o  d z ie ­
jó w  p o w s ta n ia  k o n fe d e r a c ji s z w a jc a r s k ie j,  ró w n ie  o p a r ­
te j  n a  w s p ó ln y m  u m iło w a n iu  w o ln o ś c i, w s p ó ln e j o d ra z ie  
d o  d e s p o ty z m u  i w s p ó ln y m  sz a c u n k u  d la  w z a je m n y c h  
w a r to ś c i  w s z y s t k ic h ,  w c h o d z ą c y c h  w  sk ła d  k o n fe d e r a c ji 
N a ro d ó w .

P r o c e s  fe d e r a c y jn y  z a in ic jo w a n y  p rz e z  P o ls k ę  im ien iu  
p o lsk ie m u  p r z y s p o ż y ł  d u ż o  c h w a ły  i p a m ię c i. » T y m b a r-  
d z ie j te n  r o d z a j łą c z e n ia  te r y to r iu m  w  je d n ą  s p o is tą  
c a ło ś ć  m o ż e  b y ć  P o ls k i  d u m ą «  —  p is z e  w  sw ej p r a c y  o  

s p o łe c z n o -p a ń s tw c w y c h  id e a c h  d a w n e j 1 o ls k i  w y b it n y  
h is to r y k  u s tr o ju  S t .  K u t r z e b a  —  »że n ie  m ia ła  o n a  p o d  
t y m  w z g lę d e m  ż a d n y c h  p r z y k ła d ó w , ż a d n y c h  w z o r ó w  . . . 
A  o  u n ii p o ls k o - lite w s k ie j  z n a n y  h is to r y k  n ie m ie c k ' C a ro
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m ó w ił, ż e  »Z ja z d  w  H o ro d le  p r z y ło ż y ł  p ie c z ę ć  d o  ta k ie j  
u n ii  n a r o d ó w  ja k ie j  n ie  n a p o tk a ć  w  c a łe j  h is to r ii  
E u r o p y  .

I d e a  t a  m im o  z m ie n ia ją c y c h  s ię  w a r u n k ó w  w c ią ż  
ż y ła  i  w  n a s tę p n y c h  o k r e s a c h  d z ie jó w  P o ls k i .  J e j w y r a ­
z e m  s ą  ś m ia łe  k o n c e p c je  w ie lk ie g o  k a n c le r z a  Z a m o j­
s k ie g o  fe d e r a c ji  p o ls k o - s ie d m io g r o d z k o - w ^ o s k ie j,  p o  s tu  
la t a c h  z n ó w  p o d ję te  p r z e z  S o b ie s k ie g o , w  je g o  p la n a c h  
o s a d z e n ia  k tó r e g o ś  z  k r ó le w ic z ó w  n a  tr o m e  m o łd a w sk im  
d  w  n ie d o s z ły m  p r o te k to r a c ie  p o lsk im  n a d  S ie d m io g ro ­
d e m , g d y  1 4  m a j a  1678 p o s e ł s ie d m io g r o d z k i L a s z ló  V a j  d a  

o n o s ił  S o b ie s k ie m u  ż e  ^ p ra gn iem y i m y  w s z y s c y  i  b ie d n y  
^ ra j d o  p a tro c in iu m  m iło ś c iw e g o  k r ó la  p o ls k ie g o  i R z e c z y ­
p o s p o lite j  b y ć  p r z y łą c z o n y m i i  u z n a ć  g o  z a  p a tr o n a  i 
p r o te k to r a  . . .« J a k ie  w  t y c h  s ło w a c h  o d b i ja  s ię  ech o  
t a k ic h  s a m y c h  p r ó ś b  o  w z ię c ie  p o d  o p ie k ę  s k ła d a n y c h  
p r z e z  P r u s y ,  K u r la n d ię , K r y m  g e n u e ń sk i, P s k ó w  c z y  
N o w o g r ó d  . . .

W y r a z e m  te j  id e i  s ą  d a le j  d a le k o s ię ż n e  p r o je k t y  o r g a ­
n iz a c j i  E u r o p y  W sc h o d n ie j W ła d y s ła w a  I V .  i  je g o  
ś w ia t łe g o  k a n c le r z a  J e rz e g o  O s so liń s k ie g o , p la n y ,  k tó r e  

1 s p o w o d o w a ły , ż e  k u  P o ls c e  o b r a c a ć  s ię  z a c z ę ły  o c z y  u c is ­
k a n y c h  S e r b ó w  c z y  B u łg a r ó w , k t ó r y c h  a r c y b is k u p  P io t r  
P a r c e w ic z  p r z y b y w a  w  r .  16 4 6  d o  P o ls k i ,  a b y  lu d  sw ó j 
p o le c ić  o p ie c e  k r ó la  p o ls k ie g o . J e j w r e s z c ie  w y r a z e m  s ą  i  
p r ó b y  z o r g a n iz o w a n ia  n a  z a s a d z ie  fe d e r a c y jn e j w s p ó łż y ­
c ia  z  U k r a in ą ,  p r z e z  u d z ie le n ie  w  u m o w ie  h a d z ia c k ie j  
(1659) k o z a c tw u  ta k ie g o  sa m e g o  r o d z a ju  p o tr ó jn e j u n ii, 
t r ó jc z ło n o w e j fe d e r a c jip o ls k o - l ite w s k o -u k r a iń s k ie j.  »U m o 
w a  h a d z ia c k a «  —  p is z e  z n a n y  h i s t o r y k  S t .  Z a k r z e w s k i  —  
»bez w z g lę d u  n a  to ,  ż e  w  z a k r e s ie * p o z y t y w n e j  p o l i t y k i  
z o s t a ła  n a  p a p ie r z e , z e  s t a n o w is k a  id e o w e g o  z a s łu g u je  
n a  o s o b n e  m ie js c e  o b o k  u n ii  lu b e ls k ie j .  N a  d łu g o  p rz e d  
p o m y s ła m i ró w n o ś c i i  s a m o rz ą d u  n a r o d ó w  X I X  w ., k r e ś ­
l i ł a  t a  u m o w a  p ro g ra m  p a ń s tw a  o p a r te g o  n a  p a ń s tw o ­
w y m  ró w n o u p ra w n ie n iu  n a r o d ó w  w c h o d z ą c y c h  w  je g o  

s k ła d  . . .«

P r z y g a s ła  w  o k r e s ie  u p a d k u  p o ls k ie j  m y ś li  p a ń s tw o - , 
w ej i  r o z b io r ó w  id e a  z o r g a n iz o w a n ia p r z e z P o ls k ę p o k o jo -  

w e g o  w s p ó łż y c ia  n a r o d ó w  E u r o p y  P o łu d n io w o -w s c h o d ­
n iej z a  z a s a d z ie  fe d e r a c y jn e j z n ó w  o d ż y w a  n a  e m ig r a c ji  
p o  18 31 r . Z  je d n e j s t r o n y  p r ą d y  n a r o d o w o ś c io w e , b u ­

d z ą c e  d o  n o w e g o  ż y c ia  lu d y  d o ty c h c z a s  ż y ją c e  p o d  u c is ­
k ie m  a u s tr ia c k im  c z y  tu r e c k im , z  d r u g ie j z a ś  p o tr z e b a  
s tw o r z e n ia  n o w e g o  s y s te m u , k t ó r y  b y  z a p e w n ił  P o ls c e  
b e z p ie c z e ń s tw o , k ie r u je  z n ó w  n a jw y b itn ie js z e  u m y s ły  
p o l i t y c z n e  W ie lk ie j  E m ig r a c ji  k u  id e i f e d e r a c y jn e j .  Jej 
n a jw y b itn ie js z y m  p r z e d s ta w ic ie le m  j e s t  k s .  A d a m  C z a r ­

t o r y s k i .  O  t y c h  je g o  p la n a c h  m ó w i w ę g ie r s k i h is to r y k  J . 
T h im  w  a r t y k u le  »D ie B a lk a n k o n fó d e ra s io n s p la n e «  w  
n r. 1 b u d a p e s z te ń s k ie g o  c z a s o p is m a  s> Donaueuropa« z  
194 2 . >>Próbovyał o n  p o z y s k a ć  d la  te j fe d e r a c ji  p o łu d n io ­

w y c h  S ło w ia n , W ę g r ó w , R u m u n ó w , n a w e t  U k r a in ę  i  
K a u k a z .  P r z e d e  w s z y s t k im  c h c ia ł  o n  z je d n o c z y ć  w s z y ­

s t k ic h  S ło w ia n  p o łu d n io w y c h  p o d  z w ie r z c h n ic tw e m  W y s o ­
k ie j P o r t y  i  w  t y m  c e lu  w s z e d ł  w  k o n t a k t  z  se rb sk im  

m in is tre m  E .  G a ra s z a n in e m . G a r a s z a n in  p o d ją ł  w  r .  18 44 
p la n  p a ń s tw a  p o łu d n io w o - s ło w ia ń s k ie g o , k t ó r y  t o  p la n  

b y ł  w s k a ź n ik ie m  d la  p o l i t y k i  s e r b s k ie j  a ż  d o  p ie rw s z e j

w o jn y  św ia to w e j . . .« W ę g ie r s k i h is to r y k  z u p e łn ie  n ie ­
d w u z n a c z n ie  p r z y p is u je  C z a r to r y s k ie m u  a u to r s tw o  id e i 
fe d e r a c ji p o łu d n io w o -s ło w ia ń s k ie j, re a liz o w a n e j, n a s ­
tę p n ie  w  k o n c e p c ji  J u g o s ła w ii. I d e o lo g ia  p o ls k a  z a p ła d -  
n ia ła  w ię c  s w o ją  k o n c e p c ją  i  ś r o d o w is k a  p o l ity c z n e  in n y c h  
n a r o d ó w . T o  s a m o  z n a jd u je m y  i  n a  p r z y k ła d z ie  n a d d u n a j-  
s k ic h  p la n ó w  fe d e r a c y jn y c h  C z a r to r y s k ie g o  p o d ję t y c h  
w  r .  1848. son- ( C z a r to r y s k i)  j a k  i B e m  w ie r z y l i  w  m o ż li­
w o ś ć  u r z e c z y w is tn ie n ia  fe d e r a c ji  n a d d u n a js k ie j«, —  m ó w i 
w  t y m  s a m y m  a r ty k u le  J . T h im  — « d o  c z e g o  w a ru n k ie m  
w s tę p n y m  b y ło b y  p o r o z u m ie n ie  W ę g r ó w , R u m u n ó w  i 

p o łu d n io w y c h  S ło w ia n , i  d o  c z e g o  W y s o k a  P o r t a  r ó w n ie ż  
b y ła b y  p o z y s k a n a  . . .« W y r a z e m  s ta r a ń  C z a r to r y s k ie g o  
o  z re a liz o w a n ie  te j  fe d e r a c ji  s ą  p r ó b y  p o ś re d n ic z e n ia  p o d ­
ję t e  z  je g o  in ic ja t y w y  m ię d z y  C h o rw a ta m i c z y  S e rb a m i a 
W ę g ra m i, c z y  p r z e z  B e m a  m ię d z y  R u m u n a m i a  W ę g ­
ra m i, o r a z  p r z e z  C z a r to r y s k ie g o  z w o ła n a  w  P a r y ż u  k o n ­
fe r e n c ja  p o ls k o -c z e s k o -w ę g ie r s k a , k tó r a  d o p ro w a d z iła  d o  
s p is a n ia  18 m a ja  18 49 z n a n e j u m o w y  t.zw .> > C za rto ry sk i —  
R ie g e r-T e le k i« , p rz e w id u ją c e j u tw o r z e n ie  z  m o n a rc h ii 
h a b s b u rs k ie j w ie lk ie j  fe d e r a c ji  n a r o d ó w . K o ła  rz ą d o w e  
n a  W ę g r z e c h  p o c z ą tk o w o  d o  t y c h  k o n c e p c y j C z a r to r y ­
sk ie g o  o d n o s iły  s ię  z  re z e r w ą , a le  p o  in te r w e n c ji  r o s y j­
sk ie j i o n e  z a c z ę ły  s ię  s k ła n ia ć  d o  p o lsk ie j t e z y .  >>Pod 

w r a ż e n ie m  in te r w e n c ji  r o s y js k ie j« m ó w i J .  T h im  —  
^ za czą ł s ię  K o s s u th  s k ła n ia ć  d o  p la n u  k o n fe d e r a c ji  
n a d d u n a js k ie j C z a r to r y s k ie g o  . . .« W  z w ią z k u  z  t y in  
b y ło  w y s ła n ie  J u liu s z a  A n d ra s s e g o  z  p r o je k ta m i k o n - 
fe d e r a c y jn y m i d o  T u r c j i  o r a z  u c h w a le n ie  ró w n o u p ra w ­
n ie n ia  n a r o d o w o ś c i p r z e z  p a r la m e n t w  S z e g e d z ie  j u ż  11 

s c h y łk u  p o w s ta n ia .
J e s z c z e  b a r d z ie j  z b l i ż y ł  s ię  K o s s u th  d o  fe d e r a c y jn y c h  

p o m y s łó w  C z a r to r y s k ie g o  n a  e m ig r a c ji  w  T u r c j i  p o  
n ie s z c z ę s n y m  k o ń c u  p o w s ta n ia . J a k  m ó w i z n ó w  J . T h im  
»za r a d ą  p o ls k ic h  e m ig r a n tó w  i a n g ie ls k ie g o  p u b lic y s ty  
K .  F .  H e n n in g s e n a , k t ó r y  je s z c z e  p rz e d  r e w o lu c ją , w  
in te re s ie  A n g li i ,  p r o p ą g o w a ł^ r o d k o w o - e u r o p e js k ą  fe ­

d e r a c ję  p r z e c iw  R o s j i ,  p r z y j ą ł  o n  z n ó w  t e  p la n y  « 
W t e d y  z a c z ą ł  s z e r z y ć  d o  d z iś  w ś r ó d  W ę g r ó w  p o p u la r n ą  <~; 
id e ę  fe d e r a c ji  n a d d u n a js k ie j,  k tó r e j  w ie r n y  p o z o s ta ł d o  
k o ń c a  ż y c ia  w  sw e j s a m o tn i tu r y ń s k ie j ,  a  k tó r e j  p o lsk ie  
a u to r s tw o  o p r ó c z  T h im a  u z n a ją  i in n i w ę g ie rs c y  h is to r y c y  

t y c h  c z a s ó w  j a k  S z e k fii ,  J ń n o s sy , L e n g y e l  i  in . W id z im y  
w ię c  j a k  m y ś l p o ls k a  w y w a r ła  sw ó j w p ły w  n a  k o n c e p c je  
fe d e r a c y jn e  u  o b c y c h  c z y  t o  u  p o łu d n io w y c h  S ło w ia n  
c z y  t o  W ę g r ó w .

K o n c e p c ja  fe d e r a c y jn a  z n a jd o w a ła  z w o le n n ik ó w  w e  
w s z y s t k ic h  k o ła c h  e m i g r a c j i ; je j  w y r a z e m  b y ł y  p e w n e  
p o m y s ły  u n ii  u k r a iń s k o p o ls k ie j  C z a jk o w s k ie g o  w  o k r e s ie  
tw o r z e n ia  K o z a k ó w  S u łta ń s k ic h  p r z y  b o k u  T u r c j i  w  
18 55 o r a z  c a ła  p le ja d a  p ism  te j  id e i p o ś w ię c o n y c h , c z y  
p rz e z  t ę  id e ę  ir is p iro w a n y c h  j a k  >>Le P o lo n a is«  P la te r a ,  
>>La P o lo g n e «  a ż  d o  >>Zmowy« M e d e k s z y  z  la t  s ie d e m ­

d z ie s ią t y c h  p ro p a g u ją c e j fe d e r a c ję  p o ls k o - lite w s k o -u k -  
r a iń s k ą .  P o d  w p ły w e m  p o ls k ie j  id e i fe d e r a c y jn e j p o ­
z o s t a ły  i  o b c e  te m u  p o ś w ię c o n e  o ś r o d k i j a k  » S ocicta  
p e r  i ’a l le a n z ;f  i ta lo s la v a «  w ie lk ie g o  p r o p a g a to r a  te j  
id e i T o m m a s e a o  w  T u r y n ie  i  W e n e c ji  w  r .  1848 c z y
oI.’A lle a n z a « , p ism o  H e l f y ’e g o  i K o s s u th a  w  M e d io la n ie  

w  la t a c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h .
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I  W k r a ju  p o m y s ły  fe d e r a c y jn e  m ia ły  w ie lu  z w o le n ­
n ik ó w  c o  u w id o c z n iła  id e o lo g ia  >>bractwa św . C y r y la  
i M eto d eg o *  z  l a t  c z te r d z ie s ty c h  w  K ijo w ie  ; d a ls z e  o d b - 
b la s k i  t y c h  s a m y c h  k o n c e p c ji ,  w id z im y  w  »Z łotej I { r a ­
m o cie *  z  1863, w  t r a k t a c ie  p o ls k o -w ę g ie rs k im  z  1864 
i r ó w n o c z e s n y c h  r o z m o w a c h  z  C h o rw a ta m i, S e r b a m i, 
w r e s z c ie  w  sz la c h e tn e j p o s ta c i  K o n s ta n te g o  K a l in o w ­
sk ie g o , b u d z ic ie la  lu d u  b ia ło r u s k ie g o  i je g o  p r z y w ó d c y  
w e  w s p ó ln e j B ia ło r u s in ó w  z  P o la k a m i w a lc e  p rz e c iw  
c ie m ię z c y , p rz e c iw  d e s p o ty z m o w i c a rs k ie m u  w  r . 1863.

Z n ó w  z a m a r ła  w  c ie m n y c h  c h w ila c h  p o l i t y k i  n a r o d o ­
w e j p o ls k ie j  n a  p rz e ło m ie  X I X  i  X X  w  id e a  f e d e r a c y jn a  
je s z c z e  r a z  z m a r t w y w s t a je  p o  o d b u d o w ie  P o ls k i .  W  n ie ­
d a w n o  w y d a n y m  w ę g ie rs k im  w y d a w n ic tw ie  u rz ę d o w y m  
p o d  r e d a k c ją  D e a k a  i  U jv a r e g o  >>Papers a n d  D o c u m e n ts  
r e la t in g  t o  t h e  F o r e ig n  R e la t io n s  o f  H u n g a r y  1919- —1920* 
(B u d a p e s t  193 9), n a  p o d s ta w ie  r a p o r tó w  d y p lo m a tó w  
w ę g ie rs k ic h , m o w a  j e s t  o  c a ły m  sz e r e g u  te g o  r o d z a ju  
p r o je k t ó w  p o ls k ic h  n p . p la n  » C en tra ln ej E u r o p y *  P i l t z a  
lu b  *>blok tr a n s w e r s a ln y *  S a p ie h y . Z n a n e  b y ł y  t .  z w . 
b e lw e d e rs k ie  k o n c e p c je  fe d e r a c y jn e , sz e r z o n e  p rz e z  
p ism o  >>Przymierze« z  1920-— 19 2 1.

D r u g a  w o jn a  e u r o p e js k a  i p o s ta w io n e  p rz e z  n ią  
p r o b le m y  z n ó w  w y s u n ę ły  n a  c z o ło  z a g a d n ie ń  p r o je k t y

fe d e r a c y jn e , k t ó r y c h  w ie lk im  z w o le n n ik ie m  b y l  t r a g ic z ­
n ie  z m a r ły  W ó d z  N a c z e ln y .

I d e a  f e d e r a c y jn a  b y ła  z a w s z e  w  p o l ity c e  p o lsk ie j 
d o w o d e m  je j  s z e r o k ic h  h o r y z o n lć  w , je j  tw ó r c z y c h  
p o k o jo w y c h  z d o ln o ś c i. K o n c e p c je , t e  p rz e z n a c z o n e  
b y ły  z a w s z e  do. p o k o jo w e g o  o r g a n iz o w a n ia  w s p ó łż y c ia  
są s ie d n ic h  lu d ó w . D o w c d e m  g łę b o k ie j  w a r to ś c i  p ro ­
j e k t ó w  p o ls k ic h  b y ło  k o r z y s t a n ie  z  n ic h  p rz e z  o b c y c h , 
k t ó r z y  —  j a k  t o  w id z ie l iś m y  n a  p r z y k ła d z ie  w ę g ie rs k im  

c z y  ju g o s ło w ia ń s k im  —  p o d e jm o w a li p o lsk ie  k o n c e p c je  
a b y  j e  d a le j r o z w ija ć  i  s z e r z y ć .

P o z a  o r g a n iz a c ją  w s p ó łż y c ia  n a  o b s z a r a c h  są s ie d n ic h  
m ylśl p o l ity c z n a  p o ls k a  ż y w o  z a jm o w a ła  s ię  z a w s z e  
i o r g a n iz a c ją  p o k o ju  i  w s p ó łż y c ia  w s z y s t k ic h  n a r o d ó w  
św ia ta . O d  ś w ia t ły c h  p r o je k t ó w  p is a r z y  p o l ity c z n y c h  
p o ls k ic h  X V I  w ., p o p r z e z , o  200 la t  w y p r z e d z a ją c e  
L i g ę  N a ro d ó w , k o n c e p c je  S ta n is ła w a  L e s z c z y ń s k ie g o  a ż  
p o  s z la c h e tn e  u w a g i  A d a m a  C z a r to r y s k ie g o  i  ś m ia łe  
p r o je k t y  S te fa n a ' B u s z c z y ń s k ie g o , m y ś l  p o ls k a  z a w s z e  
p r a c o w a ła  n a d  rzu c e n ie m  p o d s ta w  p o d  n o w ą  o r g a n iz a c ję  
w s p ó łż y c ia  w s z y s t k ic h  n a r o d ó w  ś w ia ta , o r g a n iz a c ję , 
w  k tó r e j  b y  z a s a d y  r ó w n o ś c i i  sp ra w ie d liw o ś c i, n a  k tó r y c h  
o p ie ra ła  s ię  z a w s z e  id e o lo g ia  w e w n ę tr z n a  R z e c z y p o s ­
p o lite j,  z n a la z ły  r e a liz a c ję  i  w  p o l ity c e  m ię d z y n a r o d o w e j.

A R K A D Y  F IE D L E R 3)

UCIECZKA Z KAOLAKU
O k a z a ło  s ię , że. F u n d iu m  b y ło  j u ż  z a a la rm o w a n e . 

N a  b r z e g  w y le g ła  m a sa  u rz ę d n ik ó w  i ż o łn ie rz y , n a  rz e k ę  
w y p ły n ę !  m o to r ó w k a  z  d w o m a  b ia ły m i i  z  k ilk o m a  
m u rz y n a m i. C i, p o d p ły w a ją c  p o d  »W rocław « , z a c z ę li  
k r z y c z e ć  i  d a w a ć  g w a łto w n e  z n a k i,  b y  s t a t k i  s ię  z a ­
t r z y m a ły .

S t a t k i  n ie  z a t r z y m a ły  s ię  i  p r u ły  w o d ę  j a k  sz a lo n e . 
P r z y  b r o n i, z w r ó c o n e j w  s tr o n ę  lą d u  i  m o to ró w k i, 
m a r y n a r z e  z a jm o w ń li  g r o ź n ą  p o s ta w ę . G o to w i b y l i  

k a ż d e j c h w ili ,  z a  la d a  p r o w o k a c ją  o t w o r z y ć  o g ie ń . 
Tch s t a lo w e  h e łm y  m ia ły  w o jo w n ic z ą  w y m o w ę .

T y m c z a s e m  lu d z ie  n a  m o to r ó w c e  d a r l i  s ię  w  n ie- 
b o g ło s y , lu d z ie  n a  b r z e g u  z a c z ę li  r ó w n ie ż  w r z e s z c z e ć . 
W y m a c h iw a li  f r e n e ty c z n ie  w ie lk ą  j a k  ż a g ie l b a n d e rą  
fr a n c u s k ą , i  je d e n  z  n ic h , k ie r o w n ik  u rzę d u  c e ln e g o , 
w  im ie n iu  F r a n c ji  ż ą d a ł  p io r u n u ją c y m  g ło se m  z a t r z y  
m a n ia  s ię  s t a t k ó w .

C z a r n i ż o łn ie rz e , n a  s z c z ę ś c ie , n ie  o d d a li  s tr z a łu , 
i l a  ic h  p o w ś c ią g liw o ś ć  r a to w a ła  s y t u a c ję .  Z a to  ty m  
b a rd z ie j  k r z y c z e li .  W o g ó le  b r z e g  p r z y p o m in a ł tr o c h ę  
k o ń c o w ą  sc e n ę  j a k i e j ś  o p e r y .  B y ł  ta m  p a to s  i  p o m p a , 
b y ł y  w ie lk ie  g e s t y  i  w y b u c h y  g n ie w u  i  s p a z m y . B y ł y  
r ó w n ie ż  i  a k to r k i .  K i l k a  b ia ły c h  k o b ie t  w y c h y la ło  
s ię  z  o k ie n  b u d y n k ó w  i  o n e  —  o  p r z y je m n e  d z iw o  ! —  
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  m ę ż c z y z n , n ie  b y ł y  w r o g ie  P o la ­
k o m  : p r z y ja ź n ie  p o w ie w a ły  k u  s ta tk o m  c h u s tk a m i,
k a s k a m i, c z y m  k o lw ie k  b ą d ź . T e n  i ó w  z »W ro cław ia«  
o d p o w ia d a ł im  s z a r m a n c k o .

S t a t k i  m i j a ły  F u n d iu m . G d y  w id z ia ł  t o  c z a r n y  c h o - 
r ą ż y  p o p a d ł w  r o z p a c z  i n i s t ą d  n i z o w ą d  r z u c ił  d r a m a ­
ty c z n y m  g e ste m  fr a n c u s k ą  b a n d e rę  n a  z ie m ię . T e g o  

n ie  w y t r z y m a ł  n a  » W ro cław iu «  in u r z y n - p ilo t  o b y w a te l  
D a k a r u . P o r w a ł  g o  o g ó ln y  n a s tr ó j e g z a lta c j i .

—  B ie d n a , b ie d n a  F r a n c jo  I —  z a w y ł  z  w y s o k o ś c i 
m o stk u .

P o  c h w ili ,  o b r z u c a ją c  >>Wrocław« sp o jrz e n ie m  p e łn y m  
o s k a rż e n ia , j a k  g d y b y  s t a t e k  b y l  te m u  w in ie n , d o d a ł 
p o n u ro  i  w y n io ś le  :

—  L a  F r a n c e  e s t  m o r te  ! . . .

J a k  s łu c h y  n io s ą , p o d o b n a  z t a k ą  k o n k lu z ją  n ie  
z g a d z a ł  s ię  d r u g i o f ic e r  M ro z o w s k i, k t ó r y  w  d o w ó d  
u d z ie li ł  p ilo to w i tę g ie g o  k o p n ia k a  w  s ie d ze n ie . N a  t o  :

—  P a r d o n  I —  p r z e p ro s ił s k r o m n ie  p ilo t ,  s t r a c i ł  
p a to s  i  j u ż  n a d a l p r o w a d z ił  s t a t e k  su m ie n n ie  i  b e z  

u n iesień .

P o z o s ta ło  je s z c z e  n a jn ie b e z p ie c z n ie js z e  m ie jsc e , o  
g o d z in ę  j a z d y  p o n iże j F u n d iu m , u jś c ie  r z e k i ,  g d z ie  
rz e k o m o  b y ła  u k r y t a  b a te r ia  a r ty le r i i .  L e c z  b a te r ia  
m ilc z a ła .  N ik t  z  b r z e g u  n ie  s t r z e la ł.  B y ć  m o ż e  że  
d o t a r ły  t u  z  F u n d iu m  w y o lb r z y m ia łe  m e ld u n k i o  u z b r o ­

je n iu  z u c h w a ły c h  d e s p e r a tó w . R a c z e j  je d n a k  t łu m a ­
c z y ć  s o b ie  t o  w y p a d a ło  o g ó ln y m  c h a o sem  i  ro z lu ź n ie n ie m  
k a r n o ś c i w e  fra n c u s k ie j k o lo n ii.  G d y  s t a t k i  w y s z ły  
w r e s z c ie  n a  p e łn e  m o rze , m o rz e  b y ło  c z y s t e  : D a k a r  
n ie  w y s ła ł  ża d n e g o  o k r ę tu  c z y  b o m b o w c a .

. O d n o w a  o w ia ła  ic h  m o c n a , s ło n a  b r y z a  P ie r s i,

,1

1
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ja k b y  u w o ln io n e  o d  c ię ż a r u , n a b ie r a ły  w ia tru , g łę ­
b o k im , p e łn y m  o d d e c h e m .

—  P a t r z  I —  z a w o ła ł  w z r u s z o n y  k u c h a rz  »O pola« 
d o  s te w a r d a . —  P a tr z  n a  n aszą, b a n d e rę  I

B a n d e r a  r o z p ię ła  s ię  s z e r o k o  w  b r y z ie  
i fu r k o ta ła  z n ó w  z  ra d o s n ą  z a p a lc z y w o ś c ią .  P o  d w ó c h  
ty g o d n ia c h  c is z y  o ż y w a  z  n ie p r z e p a r tą  s i łą .

—  D o b r y  z n a k  I —  o s ą d z i ł  s te w a r d . —  K ..............
U r w a ł. O p a m ię ta ł  s ię . N ie  p r z y s t a ło  u ż y w a ć  tu

c o d z ie n n e g o  s ło w a .
G d y  s t a t k i  z w r a c a ły  s ię  n a  p o łu d n ie , k u  a n g ie ls k ie j 

k o lo n ii  h is to r ia  ic h  ży w o ta , b y ła  b o g a ts z a  o  d o n io s ły  
c z y n : g a r s tk a  m a r y n a r z y  o c a li ła  o d  z a g ła d y  s k r a w e k  
n ie p o d le g łe g o  t e r y t o r iu m  p o lsk ie g o , k tó r e g o  w  o w y c h  
c ię ż k ic h  d n ia c h  p o z o s ta ło  t a k  m a ło  a  k tó r e  p rz e c ie ż  
w t e d y  b y ło  t a k  n ie p o m ie rn ie  d r o g ie  i  c en n e.

X

W  B a th u r s t ,  p o r c ie  b r y t y js k ie j  k o lo n ii  G a m b ii, 
p r z y w ita n o  ic h  z e  z d u m ie n ie m  i n ie le d w ie  z  w r o g ą  p o ­

d e jr z liw o ś c ią . U c ie c z k a  o b y d w ó c h  s t a t k ó w  z  g łę b i 
k o lo n ii  f r a n c u s k ie j n ie  m o g ła  p o m ie ś c ić  .^się w  t a m t e j ­
s z y c h  u m y s ła c h , t y m  b a r d z ie j,  i e z  k ilk u n a s tu  b r y t y js k ic h  
s t a t k ó w , b ę d ą c y c h  w  p o d o b n y c h  ta r a p a t a c h  w  D a k a r z e  
ż a d e r  n ie  z d o ła ł  u c ie c .

G d y  w  k i lk a  d n i p ó ź n ie i o b a  z a w it a ły  d o  p re e to w n

i k a p ita n  J ę d rz e j z a m e ld o w a ł s ię  w  N a v a l  C o n tr o l O ffic e  
te n  sa m  w y ż s z y  o f ic e r , k t ó r y  m ie s ią c  te m u  u d z ie la ł  
m u  m o r a ln y c h  n a u c z e k , p r z y w ita ł  g o  z  n ie w y r a ź n ą  
m in ą . 1

—  W e il,  w e ll  —  r z e k ł  n a  w s tę p ie  j a k b y  t łu m a c z ą c  
się , —  w  c ią g u  o s ta tn ie g o  m ie s ią c a  s y t u a c ja  w ie lc e  s ię  
z m ie n iła  . . .

K a p i t a n  J ę d rz e j  n ic  m ó g ł p o w s tr z y m a ć  s ię  o d  m ale j 

z ło ś liw o śc i.
—  A b s o lu tn ie  n ic  s ię  n ie  zn p ien iła  I

—  I  b e g  y o u r  p a r d o n  ? I
—  B r y t y j s k i e  s t a t k i ,  w y s ła n e  b e z  o b a w y  — , j a k  

p a n  tw ie r d z i ł  —  d o  D a k a r u  n ie z m ie n n ie ' ta m , p o z o ­
s t a ją  . . .  '

O fic e r  p r z y g r z y ł  w a r g i.

W ic e a d m ir a ł  D ’0 . L . ,  g łó w n o d o w o d z ą c y  na A t l a n ­
t y k u  p o łu d n io w y m , c z ło w ie k  z a r ó w n o  r o z u m n y  j a k  
sp r a w ie d liw y , n ie  u k r y w a ł  s w e g o  z a c h w y t u l : b y ł  to  
już, s z ó s t y  p o ls k i  s t a t e k ,  k t ó r y  w  o s ta tn ic h  d w ó c h  
ty g o d n ia c h  w y r w a ł  s ię  n a  w o ln o ś ć  z  p o r tó w  fra n c u s k ic h  
w  A fr y c e .  A d m ir a ł  c e n ił w y s o k o  n ie  t y lk o  m o rs k ą  s p r a ­
w n o ś ć , le c z  i  n ie z w y k łą  d e te r m in a c ję , j a k ą  w y r ó ż n ia li  
s ię  w  a k c j i  p o ls c y  m a r y n a r z e , w y r ó ż n ia l i  s ię  n a w e t  —  
n ie  o m ie s z k a ł  t e g o  p o d k r e ś lić  a d m ir a ł  —  n a w e t  sp o śró d  
m a r y n a r z  o  s ta r s z e j  t r a d y c j i  ż e g la r s k ie j  i  o  w ię k s z y m , 
z d a w a ło b y  s ię , d o św ia d c ze n iu  m o rs k im .

(I/Wiadomości Polskie <Ą

A  S P I E L K U 1N

Re<juiut|U cieplna naszego ustroju
p o w s z e c h n ie  w ia d o m o , ż e  n o r m a ln a  c ie p ło ta  c ia ła  

lu d z k ie g o  j e s t  n ie z a le ż n a  o d  te m p e r a tu r y  z e w n ę trz n e j 

i w a h a  s ię  w  g ia n ic a c h  o d  36° d o  3 7 ° C .  T e  n o rm a ln e  
w a h a n ia , n ie  p r z e k r a c z a ją c e , j a k  w id z im y , z a z w y c z a j  
i °  c ie p ła  s ą  u z a le ż n io n e  o d  k o n s ty tu c ji  u s tr o ju , p o r y  
d n ia , ja k o ś c i  i i lo ś c i  p r z y jm o w a n y c h  p o k a r m ó w  i ró ż n y c h  

in n y c h  c z y n n ik ó w .
O t ó ż  s t a ło ś ć  te m p e r a tu r y  n a s z e g o  u s tr o ju  i je j  n i e z a ­

le ż n o ś ć  o d  c ie p ło ty  o to c z e n ia  n a s u w a  n am  n a s tę p u ją c e  
z  p y t a n ia  :

1 . ja k im i  śro d k a m i osie g a m y  n o r m a in ą  c ie p ło tę  
37- C , o r a z

2 . d z ię k i  ja k im  c z y n n ik o m  je s t  o n a  u n ie z a le ż n io n a  
o d  te m p e r a tu r y  o to c z e n ia .

S t a łą  te m p e ra tu rę  u tr z y m u je m y  g łó w n ie  d z ię k i  p o ­
k a rm o m , k tó r e , p o  o d p o w ie d n ie j p r z e r ó b c e  w  p r z e ­
w o d z ie  p o k a r m o w y m , p r z e n ik a ją  w  p o s ta c i  s o k ó w  o d ż y w ­
c z y c h  d o  k r w i. K r ą ż ą c  w r a z  z  k r w ią  p o  c a ły m  u stro ju , 

c z ę ś ć  ic h , t w o r z ą c a  ła t w y  d o  u t le n ia n ia  m a te r ia ł  p a ln y , 
o d k ła d a  s ię  g łó w n ie  w  k o m ó r k a c h  m ię ś n i i  n a r z ą d ó w  
w e w n ę trz n y c h .

R ó w n o le g łe  z  o d k ła d a n ie m  s ię  w  t y c h  k o m ó r k a c h  
m a te r ia łu  p a ln e g o , t le n  z  p o w ie trz a , p o p rze z  p łu c a  
p r z e n ik a  d o  k rw i i  w r a z  z  n ią  d o  w s z y s t k ic h  k o m ó r e k  
u s tr o ju . M a m y  w ię c  w  k o m ó r k a c h  o d p o w ie d n io  p r z y ­
g o to w a n e  d o  ła tw e g o  s p a la n ia  (u tle n ian ia ) p r o d u k t y .

s p o ż y w c z e , m a m y  te-> i t le n . P ro ces p o łą c z e n ia  s ię  m a te ­
r ia łu  p a ln e g o  z  t le n e m , t .  j .  p ro c e s  u t le n ia n ia , j e s t  to  
t . z  w . w e w n ę tr z n e  s p a la n ie  w  k o m ó r k a c h  n a s z e g o  

u s tr o ju . T o  s p a la n ie  o d b y w a  s ię  s t a le  z  m n ie j Kzą lu b  w ię k ­
s z ą  in te n s y w n o ś c ią ,,  z  m n ie js z y m  lu b  w ię k s z y m  p r z y s p ie ­
sz e n ie m , w  z a le ż n o ś c i o d  k a ż d o r a z o w e j p o tr z e b y  u stro ju  
i j e s t  R egu low an e  a u to m a ty c z n ie  (t. j . n ie z a le ż n ie  o d  n a sze j 

w o li)  p rz e z  u r z ą d z e n ia , k tó r e  p o n iż e j z o s ta n ą  o p is a n e .
W s k u te k  s ta łe g o  s p a la n ia  r o z w ija  s ię  w  u s tr o ju  p e w n a  

s t a ła  i lo ś ć  c ie p ła . J e s t  t o  c ie p ło  c h e m ic z n e , g d y ż  p o w s ta je  

n a  t l e  p r o c e s ó w  p r z e m ia n y  c h e m ic z n e j r ó ż n y c h  śr o d k ó w  
s p o ż y w c z y c h  z  o s ta te c z n y m  p ro ce sem  ic h  u t le n ia n ia . 
P o z a  t y m  w e w n ą tr z  u s tr o ju  w y t w a r z a  s ię  ró w n ież , d u ża  
i lo ś ć  c ie p ła  m e c h a n ic z n e g o , p o w s ta ją c e g o  n a  s k u te k  
p r a c y  m ię ś n i, p r a c y  s e r c a  i  in n y c h  n a r z ą d ó w .

P o z o s t a je  te r a z  d o  w y ja ś n ie n ia  k w e s t ia , ja k im  sp o so ­
b e m  te m p e r a tu r a  n a s z e g o  u s tr o ju  j e s t  u trz y m y w a n a , na 
s t a ły m  p o z io m ie , n ie z a le ż n ie  o d  te m p e r a tu r y  o to c z e n ia . 

W  t y m  c e lu  p o s ia d a m y  2 g r u p y  u rz ą d z e ń , r e g u lu ją c y c h  
a u to m a ty c z n ie  p o z io m  n a s z e j  c ie p ło ty .

P ie r w s z a  g r u p a  r e g u lu je  te m p e r a tu r ę  c ia ła  p rz e c iw  
n a d m ie rn e m u  o g rz a n iu , n p ., la te m  lu b  w  g o rą c e j k ą p ie li ,  
w  c z a s ie  p r a c y ,  a lb o  t e ż  p o  o b fit y m  p o s iłk u . D r u g a  g ru p a  
r e g u la to r ó w  m a  n a d z ó r  n a d  s t a ło ś c ią  n a s z e j c ie p ło t} ' 
p r z y  n a d m ie rn y m  o c h ło d z e n iu , n p . z im ą , lu b  w  z im n e j 
k ą p ie li  i  t .  p .
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R e g u la c ja  p r z e c iw  n a d m ie rn e m u  o g r z a n iu  o d b y w a  
s ię  w  te n  s p o s ó b , że  o g r z a n a  n a  s w e j  p o w ie r z c h n i s k ó r a  
w y w o łu je  p o d ra ż n ie n ie  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  m ó z g u  o ś ­
r o d k ó w  n e r w ó w  n a c z y n io r u c h o w y c h  (ro ś lin n y c h ), r o z s z e ­
r z a ją c y c h  n a c z y n ia .  N a s tę p u je  z a t y m  ro z s z e r z e n ie  s ię  
k r w io n o ś n y c h  n a c z y ń  s k ó r y .  T y m  sa m y m  p o w ie rzch n ia  
k r ą ż ą c e j k r w i s ię  z w ię k s z a . Z w ię k s z a  s ię  w ię c  i  p ro m ie ­
n io w a n ie  n a d m ie rn e g o  ciep ła .. D r u g im  c z y n n ik ie m , 
s k u te c z n y m  p r z e c iw  n a d m ie rn e m u  o g r z a n iu  s ą  p o t y  : 
p a lco w an ie  ic h  n a  c a łe j  p o w ie r z c h n i c ia ła  p ro w a d z i d o  
w y b itn e g o  o c h ło d z e n ia  u str o ju .

P r z e c iw  n a d m ie rn e m u  o c h ło d z e n iu  s łu ż ą  n a s tę p u ją c e  
u r z ą d z e n ia  r e g u la c y jn e  : p o p ie rw s z e  s k ó r a , ja k o  z ły  
p rz e w o d n ik , n ie  p r z e p u s z c z a  c ie p ła  z  u s tr o ju . P o z a  t y m  
o c h ło d z o n a  p o w ie r z c h n ia  c ia ła  r ó w n ie ż  w y w o łu je  p o d r a ż ­
n ien ie  o ś ro d k ó w ' n e r w ó w  ro ś lin n y c h  n a c z y n io r u c h o w y c h  
le c z  w  ty m  p r z y p a d k u  n a c z y n ia  s ię  k u r c z ą ,  z m n ie js z a ją c  
p o w ie r z c h n ię  k r ą ż ą c e j  w  n ic h  k r w i i z a b e z p ie c z a ją c  w  
le n  s p o s ó b  u s tr ó j p r z e d  z b y t n im  p ro m ie n io w a n ie m  c ie p ła .

P o z a  t y m  p r z e d  z b y t n im  o c h ło d z e n ie m  c h ro n i n a s  
z n a n e  w s z y s tk im  .u czu cie  >>drżenia z  zimna-«. P o le g a  to  
n a  r y t m ic z n y m  k u rc z e n iu  s ię  m ię śn i. A  w ię c , m ię śn ie  
p r a c u ją ,  d z ię k i  c z e m u  w y t w a r z a  s ię  w  u s tr o ju  c ie p ło , 
u z u p e łn ia ją c e  b r a k i,  p o w s ta łe  n a  s k u te k  o c h ło d z e n ia .

W s z y s t k ie  p o w y ż s z e  ś r o d k i r e g u la c y jn e  d z ia ła ją  
d o ra ź n ie , n a  n ie d a le k ą  m e tę . P r z y  t r w a ły c h  z m ia n a c h  
te m p e r a tu r y  o k a z a ły b y  s ię  o n e  n ie d o s ta te c z n y m i i  ro lę  
u z u p e łn ia ją c y c h  re g u la to ró w ' w  t y c h  p r z y p a d k a c h  p r z y j ­
m u ją  n a  s ie b ie  h o rm o n y .

W ia d o m o , ż e  n a s z  o r g a n iz m  je s t  w y p o s a ż o n y  w  t .  
z w . g r u c z o ły  w y d z ie la n ia  w e w n ę tr z n e g o . S ą  t o  g r u c z o ły , 
k tó r e  w y d z ie la ją  b e z p o ś r e d n io  d o  k r w i  p e w n e  so k i, 
z w a n e  h o rm o n a m i. S o k i  te ,  k r ą ż ą c  w e  k r w i, w s p ó ł­
p r a c u ją c  z  n e r w a m i r o ś lin n y m i, s t o ją  n a  s t r a ż y  h a rm o ­
n ijn e j i sp r a w n e j c z y n n o ś c i n a s z e g o  u s tr o ju . O t ó ż  je d e n  
z  t y c h  g ru c zo łó w ', z w a n y  t a r c z y c ą ,  p r z y  w s p ó łu d z ia le  
d r u g ie g o  g r u c z o łu , z w a n e g o  p r z y s a d k ą  m ó z g o w ą , p r z y j ­
m u je  d u ż y  u d z ia ł  w  re g u la c ji  c ie p ln e j p rz e c iw  o c h ło ­
d z e n iu .

W ia d o m o , ż e  t a r c z y c a  w y d z ie la  h o rm o n , Z w a n y  
t y r a x y n ą .  N a jn o w s z e  b a d a n ia  w y k a z a ły ,  ż e  p r z y  przejjściu  
u s tr o ju  d o  z im n e g o  o to c z e n ia , w y d z ie la ją c a  s ię  z  t a r c z y c y  
t y r o x y n a  p o d r a ż n ia  p r z y s a d k ę .  P o d  w p ły w e m  te g o  
p o d ra ż n ie n ia , z  p r z y s a d k i  w y d z ie la  s ię  h o rm o n ; k t ó r y  
n a t y c h n iia s t  p o b u d z a  k o m ó r k i  s p o c z y w a ją c y c h  m ię śn i 
d o  p r z y ś p ie s z o n e g o  s p a la n ia . A  w ię c  d z ię k i  te m i h o rm o ­

n o w i k o m ó r k i m ię śn io w e , n ie  id e g a ją c  d rże n iu , p r o d u k u ją  
c ie p ło . J e s t  t o  u r z ą d z e n ie  b a r d z o  c e lo w e , g d y ż  c h ro n i 
n a s  c z ę s to  o d  n ie p r z y je m n e g o  u c z u c ia  d r ż e n ia , k tó r e  
s t a je  s ię  b . d o k u c z liw e  w  c z a s ie  m r o z u . G d y  je d n a k ż e  
to  w z m o ż e n ie  s ię  s p a la n ia  w  s p o c z y w a ją c y c h  m ię ś n ia c h  
o k a z u je  s ię  n ie w y s ta r c z a ją c y m , w t e d y  d o p ie ro  w y s tę p u je  
d r ż e n ie  m ię ś n i, p r o d u k u ją c  t y m  sp o so b e m  w e w n ą tr z  
u s tr o ju  c ie p ło , id ą c e  n a  p o k r y c ie  u tr a c o n e g o  c ie p lik a .

P o z a  t y m  d z ię k i  n a jn o w s z y m  b a d a n io m  s tw ie rd z o n o , 
że  p o  2 4 -g o d z in n y m  p r z e b y w a n iu  w  c h ło d n y m  o to c z e n iu  
n a s tę p u je  p o d  W 'pływ em  w y d z ie la ją c e j  s ię  d o  k r w i t y -  
r o x y n y  in te n s y w n e  i s t a le  w z m o ż e n ie  s ię  u t le n ia n ia  
(s p a la n ia )  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę tr z n y c h  (w  w ą tro b ie , 
n e r k a c h  i t .  p .) . P r o c e s  te n  ró w n ie ż  w y z w a la  d u ż ą  ilo ś ć  ,

c ie p ła , j e s t  b . d łu g o tr w a ły  i  c h ro n i n a s  c z ę s to , c h o ć  
b e zw ie d n ie , o d  d o k u c z liw e g o  u c z u c ia  z im n a .

W id z im y  w ię c , ż e  a u to m a ty c z n a  r e g u la c ja  c ie p ln a  
n a s ze g o  u s tr o ju  d la  o c h r o n y  p rz e c iw  o c h ło d z e n iu  z a c z y n a  
s ię  n a ty c h m ia s t  p o  o z ię b ie n iu  c ia ła  i  je s t  d o b r z e  z a b e z p ie ­
c z o n a  n a  w y p a d e k  k r ó tk o tr w a łe g o  o z ię b ie n ia , j a k  r ó w ­
n ie ż  i  w  t y c h  p r z y p a d k a c h , g d y  je s te ś m y  zm u sz e n i, 
n p . z im ą , p r z e b y w a ć  w  c h ło d n y m  o to c z e n iu  p rz e z  d łu ż s z y  
o k r e s  c z a s u .

C o  s ię  z a ś  t y c z y  h o rm o n a ln e j r e g u la c j i  p rz e c iw  n a d ­
m ie rn e m u  p rz e g r z a n iu  n a jn o w s z e  o d k r y c ia  w  te j  d z ie ­
d z in ie  d a ły  r e w e la c y jn e  w 'p rost w y n ik i .

P r o fe s o r  u n iw e r s y te tu  w  P e c s  D r .  S . M a n s fe ld , p r a c u ­
j ą c y  d o ś w ia d c z a ln ie  30 l a t  n a d  c z y n n o ś c ią  ta r c z y c y ,  
o p u b lik o w a ł w  b ie ż ą c y m  r o k u  w y n ik i  sw ej p r a c y  p . t .  
>>Die H o rm o n e  d e r  S c h ild d r iis e  u n d  ih re  \V irk u n gen « .

O t ó ż  d o ty c h c z a s  p a n o w a ł p o g lą d , ż e  la te m  i w  o g ó le  
p o d  w p ły w e m  c ie p łe g o  o to c z e n ia  z  t a r c z y c y  w y d z ie la  
s ię  ty r o x y n a * . w  z m n ie jsz o n e j ilo ś c i,  c o  p r o w a d z ić b y  
m ia ło  c e lo w o  d o  zm n ie jsz o n e g o  u t le n ia n ia  w  k o m ó r k a c h  
m ię ś n io w y c h , a  w ię c  d o  z m n ie jsz o n e g o  o g r z e w a n ia  s ię  
u s tr o ju . T a  te o r ia  je d n a k ż e  z o s ta ła  p rz e z  p ro f. M a n sfe ld a  
o b a lo n a . S tw ie r d z ił  o n  n ie z b ic ie , że  t y r o x y n a  w y d z ie la  
s ię  z  t a r c z y c y  r ó w n ie ż  i la te m  w  z u p e łn ie  n ie z m n ie jsz o n e j 
ild śc i le c z , c o  g o  z a s ta n o w iło , n ie  d z ia ła  o n a  la te m  n a 
m ię ś n ie  t a k  s k u te c z n ie  j a k  z im ą , t .  j . ,  n ie  p r z y ś p ie s z a  
w  n fc li u t le n ia n ia  . P r z e p r o w a d z a ją c  b . ż m u d n e  b a d a n ia  
n a d  t y m  p ro b le m e m , o d k r y ł  o n  o s ta tn io  w  t a r c z y c y  
2 n o w e  h o rm o n y , k t ó r e  z o s t a ły  p r z e z  -n iego  n a z w a n e  
t e r m o ty r y n ą  c ie p ln ą  (A ) i  te r m o ty r y n ą  le tn ią  (B ). T e  
2 h o rm o n y , w y d z ie la ją c  s ię  z  t a r c z y c y  d o  k r w i, h a m u ją  
w z m a g a ją c ą  s p a la n ie  w  m ię ś n ia c h  c zy n n c ^ ć  t y r o x y n y .  
Z a ty m , g d y  z n a jd u je m y  s ię  w  o g r z a n y m  o to c z e n iu  
(n ie z a le żn ie  o d  p o r y  ro k u ) ‘ w  t a r c z y c y  w z m a g a  się  
p r o d u k c ja  t e r m o t y r y n y  c ie p ln e j i  c ia ło  t o  p r z e n ik a  d o  
k r w i, r o z n o s z ą c  s ię  p o  c a ły m  u s tr o ju . P o d  je g o  w p ły w e m  
c z y n n o ś ć  t y r o x y n y  s ła b n ie  t .  j .  s ła b n ie  u t le n ia n ie  w  
k o m ó r k a c h  m ię ś n io w y c h , a  w ię c  c ie p ło  w y tw a r z a  s ię  
w  o g r a n ic z o n y m  sto p n iu , c o  c h ro n i u stró j o d  z b y tn ie g o  

p rz e g r z a n ia .
W  le tn ie j p o r z e  ro k u  t a r c z y c a  p r o d u k u je  te rm o - 

ly r y n ę  le tn ią .  K r ą ż ą c  w e  k r w i, h a m u je  o n a  la te m  c z y n ­
n o ś ć  t y r o x y n y ,  a  w ię c  h a m u je  ty m  s a m y m  p r o d u k c ję  

c ie p ła  w  u s tr o ju  w  o k r e s ie  le tn im .
N ie  m a  p o t r z e b y  w y ja ś n ia ć  j a k  c e lo w ą  je s t  c z y n n o ś ć  

o b y d w u  t y c h  h o rm o n ó w  p r z y  r e g u la c j i  c ie p ln e j p r z e ­
c iw k o  o g r z a n iu .

H o rm o n  c ie p ln y  z o s t a ł  o d k r y t y  p r z e z  p r o f .  M a n sfe ld a  
w e  k r w i i  t a r c z y c y  z w ie r z ą t ,  p r z e b y w a ją c y c h  d łu ż s z y  
c z a s  w  o g r z a n y m  p o m ie s z c z e n iu . H o rm o n  le tn i  u d a ło  
m u  s ię  w y d o b y ć  z  k r w i i  t a r c z y c y  w  p o r z e  w io se n n e j. 
S ą  t o  c ia ła  c h e m ic z n e , k tó r e  m o ż n a  o b e c n ie  o t r z y m y w a ł 
w  s ta n ie  k r y s t a l ic z n y m . W p r o w a d z e n ie  t y c h  c i a ł  d o ż y ln ie  

w  ro z c ie ń c z e n iu  k ilk u m ilig r a m o w y m  w y w o łu je  u  s z c z u r a  
g w a łto w n e  z a h a m o w a n ie  s p a la n ia  z  d u ż y m  s p a d k ie m  
c ie p ło t y .

W id z im y  w ię c , że  r e g u la c ja  c ie p ln a  p rz e c iw  p r z e g r z a ­
niu d z ia ła  r ó w n ie ż  n ie z w y k le  s p r a w n ie  ; d z ia ła n ie  je j  
r o z p o c z y n a  s ię  n a t y c h m ia s t  p o  p r z e g r z a n iu  u s tr o ju  
i je s t  d o b r z e  z a b e z p ie c z o n e  na. w y p a d e k  p r z e g r z a n ia
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k r ó tk o tr w a łe g o  (np. w  g o rą c e j k ą p ie li) ,  j a k  r ó w n ie ż  
i  w  t y c h  p r z y p a d k a c h , g d y  j e s t e ś m y  z m u sz e n i la te m  
p r z e b y w a ć  w  ć ie p ły m  o to c z e n iu  p rze z  d łu ż s z y  o k r e s  
c z a s u . ••

O p ie r a ją c  s ię  n a  t y m  k r ó tk im  s z k ic u  d z ia ła n ia  a u to ­
m a ty c z n e g o  r e g u la c j i  c ie p ln e j,  m o ż e m y  s łu s z n ie  tw ie r d z ić , 
ż e  n a s z  o r g a n iz m  j e s t  p ie c e m  n ie z w y k le  p r e c y z y jn ie  
s k o n s tr u o w a n y m  : p r z y c h o d z i  n a  ś w ia t  z  p e w n ą  o k r e ś ­
lo n ą  . te m p e r a tu r ą  ; w  c ią g u  k ilk u d z ie s ię c iu  la t  s w e g o  

is tn ie n ia ;  d z ię k i  s ta łe m u  w p r o w a d z a n iu  m a te r ja łu  p a l­

n e g o  (p o k a rm y )  p o d tr z y m u je  t ę  te m p e r a tu r ę  n a  s t a ły m  
p o z io m ie , a  w z g lę d n ie  n ie lic z n e  i n a jb u r z liw s z e  n a w e t 
u s z k o d z e n ia  (ch o ro b y )  m o g ą  w y  w o ly w a ć  w  n im  n ie z n a c z n e  
t y l k o  i  w z g lę d n ie  k r ó tk o tr w a łe  s k o k i te m p e r a tu r y , 
(4— 6° w  g ę r ę  i  1 — 20 w  d ó ł).

T a  p r e c y z ja  w  r e g u la c ji  c ie p ln e j p o w s t a je  n a  s k u te k  

h a rm o n ijn e g o  w s p ó łd z ia ła n ia  w s z y s t k ic h  c z y n n ik ó w  r e ­
g u lu ją c y c h , z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  u s łu d z e  n a s z e g o  u s tr o ju , 
a  g łó w n ie  d z ię k i  id e a ln e j w s p ó łp r a c y  n e r w ó w  rd ś lin n y c h  
z  h o rm o n a m i g r u c z o łó w  w y d z ie la n ia  w e w n ę trz n e g o .

Z DZIAŁALNOŚCI KOMITETU OBYWATELSKIEGO
Pierwsza polska szkoła zawodowa 

na Węgrzech
Jedną z najbardziej,naglących potrzeb, jakie trzeba 

będzie rozw iązać w niedalekiej przyszłości w naszym 
kraju  jest przygotow anie odpowiedniej ilości pracow­
ników w yszkolonych zawodowo celem szybkiego 
objęcia opustoszałych w arsztató w ' pracy, których 
uruchomienie um ożliwi nam szybką odbudowę gospo­
darczą. W  rozumieniu ważności tej spraw y, Kom itet 
O byw atelski czyn i wszelkie w ysiłki, b y  w  ramach 
sw ych m ożliwości organizować wśród naszych ucho­
dźców różne kursy zawodowe celem przeszkolenia 
możliwie największej ilości przyszłych  pracowników.

W  program ie tej p racy  znalazło się również urucho­
mienie pierwszej szkoły  zawodowej na uchodźstwie. 
Jest to  szkoła ogrodniczo —  handlowa w  ośrodku 
B ćn y. Szkoła ta  m a za  żądanie w yszkolenie zastępu 
przyszłych kierowników samoistnych gospodarstw 
ogrodniczo —  handlowych. Plan uruchomienia szkoły 
tego typu  pow stał ju ż dość dawno —  trzeba b y ło  
jednak uprzednio pokonać szereg trudności, które 
wreszcie w ubiegłym  roku zostały  usunięte i szkołę 
otw arto w obecności przedstawiciela K om itetu O by­
watelskiego z początkiem  października 1943. P

Program  nauczania w tej szkole obejm uje dw a 
d z ia ły :

1. przedm ioty ogólnokształcące ja k  religia, język  
polski i węgierski, historia, geografia, nauki obyw a­
telskie, nauka o W ęgrzech, nauki m atem atyczno- 
przyrodnicze i t. p.

2. przedm ioty fachowe z dziedziny sadownictwa, 
warzywnictw a, kwiaciarstw a, upraw y roli, hodowli 
zw ierząt i t. p.

3. przedm ioty handlowe ja k  rachunki handlowe, 
korespondencja, księgowość, nauka o handlu, spół­
dzielczość i. t. p. * •

4. zajęcia  świetlicowe.
T o k  nauczania dzieli się na dwa okresy t. j. zim owy 

i letni. W  okresie zim owym  przew ażają zajęcia ieore* 
tyczne, okres letni natom iast poświęcowy jest głównie 
zajęciom praktycznym . W  szkole kształci się obecnie 
20 uczniów w wieku 16 do 20 lat, przeważnie synów 
rolników. Pomieszczenie obliczone jest na 30 osób.

Szkoła prowadzona jest przez fachowe siły, co gwa 
rantuje jej uczniom pomyślne rezu lataty  w nauce 

Kom itet O byw atelski w ydzierżaw ił kilka morgów 
gruntu ornego i oddał do dyspozycji szkoły. Umożliwi! 
również kierownictwu szkoły założenie inspektów, 
uruchomienie własnej kuchni, św ietlicy i. t. d. Praca 
w tym  interesującym  ośrodku w re w  całej pełni a jej 
natężenie w zrastać będzie w  miarę zbliżania się pory 
wiosennej.

K O M U N I K A T Y
K om itet O byw atelski zawiadam ia, że sprawa w y ­

syłk i paczek polskim jeńcom  wojennym  w Niemczech 
spoczywa w  dalszym  ciągu w ręku -Akcji W ysyłk i 
paczek p rzy  K om itecie O byw atelskim  w Budapeszcie. 
W szelkie zapytania, interpelacje, prośby i t. p. kiero­
w ać należy na adres »Akcja W y sy łk i paczek przy 
K om itecie O byw atelskim , Budapest V ., Szem elynok- 
utca 25, II. i.«
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